
W Warszawie

odbyło się
XII Plenarne
P&sieifzenie CRZZ
pa temat zadań

zmiązkóm zamodomych
w walce o szybsze
podnieś enie

stopy życiowej
mas pracujących
W DNIU 10 bm odbyło się w

Warszawie XII Plenarne Po
siedzenie Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych W obradach,
prócz członków Plenum uczestn.czy
li przewodniczący zarządów głów
nych poszczególnych związków za
wodowych oraz przewodniczący o-

kręgowych rad zw azkow zawodo
wych. Obecni bvli także przedsta
wiciele szeregu ministerstw i urzę
dów centralnych.

W czasie posiedzenia przewodniczą
cy CRZZ — Wiktor Klnsiewicz wygło
sił referat pt. „Zadania związków za
wodowych w walce o realizację wy
tycznych IX Plenum K< PZPR, w wal
ce o Szybsze podniesienie stopy życio
wej mas pracujących"

Nad referatem wywiązała się oży
wiona dyskusja.

(Fragmenty przemówienia Wiktora
Ktosiewicza podajem* na sir. 2). ,

PLENUM postanowiło przyjąć r«

ferat przewodniczącego CRZZ
Wiktora Ktosiewicza jako wytyczne
działania oraz wybrało Romana

Gajzlera sekretarzem Centralnej
, Rady Związków Zawodowych.

Obrady zakończono odśpiewaniem
Międzynarodówki.

20 nowych artykułów
15007625 załoga
»Spólnoty Pracy«
na cześć II Zjazdu PZPR

TA LA uczczenia II Zjazdu PZPR za-
-L' łoga Spółdzielczej Organizacji Zby
tu i Drobnej Wytwórczości „Spólno-
ta Pracy" przy ul. Lubicz 9 podjęła
zobowiązanie, w którym postanawia
przekroczyć plan obrotów w IV kwar
tale br. o 10 procent. Postanowiono
również wprowadzić do obrotu han
dlowego 20 nowych artykułów.

Niektóre z nich już dziś można na
być w krakowskich sklepach. Do ar
tykułów tych należą: siatki nylono
we, szpilki do beretów, broszki, gu
ziki rogowe, guziki wypalane, kwiaty
plastyczne, łańcuchy na choinkę, sza
chy turystyczne, szachy portfelowe,
płytki do kuchenek elektrycznych, ko
ronki papierowe, wycinanki, papier
listowy lotniczy, książki kontowe.

Pracownicy działu handlu detalicz
nego zobowiązali się w ramach łącz
ności miasta ze wsią zorganizować
dwa wyjazdy tzw. sprzedaży obwoź
nej do PGR i spółdzielni produkcyj
nych w naszym województwie.

Nową formę współzawodnictwa prą
cy w działach księgowo-finansowych
rzuciła Janina Zięba, a mianowicie
„Mój rejestr świadczy o mnie". Re
alizując tę nową formę współzawo
dnictwa pracownicy podwyższą wydaj
ność i jakość swej pracy, wygląd esre

tyczny rejestrów i ksiąg handlowych.
(Z. Woj.)

Już jutro
rozpoczynamy
wielki konkurs

„ECHA"
iMHDNH

p. n.

„(i los mają
nowohutniczanie”
Na zwycięzców czekają liczne i atrak

cyjne nagrody jak:
A TECZKA SKÓRZANA,
A TOREBKA SKÓRZANA,
A PORTFEL,
A POŃCZOCHY STYLONOWE,
A JEDWABNY KOMPLET DAMSKI,
A KOMPLET PŁYT GRAMOFONO

WYCH,
Ą OBUWIE MF.SKIE,
A ŚNIEGOWCE,
A SWETER DAMSKI,
A RĘKAWICZKI CIEPŁE oraz

A 20 NAGRÓD POCIESZENIA.

Cena 20 gr.

Rok VI Sobota, 12 grudnia 1953 r. Kraków

Dzięki przedterminomej realizacji planu rocznego

Poprawa jakości i estetyki produkcji
oraz wykonywanie wszystkich
zaplanowanych asortymentów
— oto dalsze zadania

I niesienia stopy życiowej ludności pra
cującej miast I wsi.

drobnej wytwórczości
I W EDŁGG ostatnio dokonanych obliczeń zakłady podległe Minister
I * ’ stwu Przemysłu Drobnego i Rzemiosła wykonały zadania planu

na r. 1953 według wartości w dniu 30 listopada br. Przedterminowe

wykonanie zadań oznacza, że jeszcze w bież, roku przemysł ten dostar

czy na rynek dla zaspokojenia potrzeb ludności dodatkową masę to
warową, o ponad 10 proc, większą

o

5.209 RADIOODBIORNIKÓW
typu „Aga" wyprodukuje Jeszcze do
końca bież, roku zaioga Zakładów Ra
diowych im. Kasprzaka, która wykona
ła już roczny plan produkcji odbiorni
ków tego typu.

Nowe transporty
maszyn

dla Nomej Huty

od zaplanowanej.
Tak np. do końca roku wyproduko

wanych zostanie dodatkowo 3 tys.
maszyn do szycła, ok. 1 .300 pługów ty
Pu „Piorun", ok. 12 tys. opylaczy. 10
tys. opryskiwaczy, ok. 13 tys. tapcza
nów, ok. 9 tys. saneczek, ok. miliona
sztuk różnych zabawek, ok. 10 min.
sztuk nożyków do golenia itp.
D OM1MO przedterminowego wyko-
*■nania globalnych zadań planu
przemysł drobny w szeregu ważnych
asortymentów nie osiągnął w pełni
zaplanowanych ilości.

Nie wykonano np. planu w takich

artykułach, jak wialnie 1 kieraty, siecz

karnie, wozy gospodarskie, konfekcja
dziecięca (przy jednoczesnym przekra
czaniu planów konfekcji dla doro
słych). Nie osiągnięto również zadań

planu w szeregu asortymentów arty
kułów gospodarstwa domowego. Rów
nież Jakość niektórych wyrobów nie
stoi jeszcze na odpowiednim poziomie,
toteż wysiłki załóg zakładów będą szły
w kierunku poprawy jakości i estetyki
produkcji.

/

Bolesław Bierni
zwiedził pokaz planów urbanistycznych

§ $•Nó

1
■f.

DNIA 10 bm. Przewodniczący Ko

mitetu Centralnego PZPR Pre
zes Rady Ministrów Bolesław

Bierut zwiedził wraz z członkami

Biura Politycznego KC PZPR pokaz
planów urbanistycznych, przedsta
wiających stan odbudowy 1 rozbu
dowy oraz perspektywy rozwojowe
szeregu miast polskich.

zorganizowany został przez

do Spraw Urbanistyki 1 Ar-

Pokaz

Komitet

ehitektury z okazji odbywającej się w

Warszawie narady roboczej urbani
stów i przedstawicieli władz tereno
wych.

Apel pracowników Instytutu Obrabiarek i Obróbki Skrawaniom

w Krakowie na cześć II Zjazdu PZPR

Szkolimy lobotników w zakresie
W nomej techniki
W nomych

P RACOWNICY Instytutu Obrabia-
1 rek i Obróbki Skrawaniem w Kra

kowie, pracującego nad rozwojem po
stępu technicznego w przemyśle budo-
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Miasto wsi
ZAKŁADY podlegające Eks

pozyturze Krakowskiej Cen
trał! Przemysłu Ludowego i Ar
tystycznego przy współudziale
kierownictwa handlowego i tech
nicznego opracowały nowy znacz

nie rozszerzony asortyment wy
robów, z których większość prze
znaczona jest dla wsi.

Między innymi rozpocznie się
na dużą skalę produkcję chustek
na głowę, szalików, kostiumów

regionalnych oraz zabawek z

drewna i masy papierowej.
Artykuły te rozprowadzone bę

dą w szerokim zakresie po
wsiach woj. krakowskiego, rze
szowskiego 1 kieleckiego.

ę\STATNIO nadszedł do Kom-
r-' binatu nowy transport ma
szyn i urządzeń ze Związku Ra
dzieckiego. Na zdjęciu pierw
szym uiyładowańe urządzenia i

maszyny radzieckie pod dźwi
giem portalowym w Kombinacie

Nowa Huta

O ZYBKO i sprawnie odbywa
się wyładunek suwnicy przy

pomocy ciężkiego sprzętu prze-
ładukowego dostarczonego nam

również ze Związku Radziec-

V\7 BIEŻ. ROKU przemysł drobny
’ * znacznie rozszerzył asortyment

produkowanych towarów, uruchamia
jąc produkcję około 600 nowych arty
kułów. Poważnym osiągnięciem jest
zapoczątkowanie produkcji takich wy
róbów, jak domowe szatkownice do
kapusty, domowe patelnie elektryczne,
suszarki do włosów, odkurzacze elek
tryczne, kuchenki spirytusowe typu
„Emes", samozamykacze sprężynko-
we do drzwi, turystyczne wózki dzie
cięce ftp.

Ofiarna praca załóg robotniczych, in

żyńierów, techników i majstrów oraz

innych pracowników uspołecznionego
przemysłu drobnego, która zdecydowa
ła o przedterminowym wykonaniu te

gorocznego planu — powinna również
i w latach, następnych przyczynić się
do tego, by przemysł ten wykonywał
zwiększone zadania, postawione przed
nim przez IX Plenum KC PZPR, w ce

lu lepszego zaspokajania potrzeb i pod

Deputować
francuscy
gośćmi
polsko-francuskiej
grupy parlamentarnej

W gmachu Sejmu PRL odbyło się
dnia 10 bm. spotkanie bawiących
w Warszawie deputowanych fran
cuskich z Polsko-Francuską Grupą
Parlamentarną. Spotkanie upłynęło
w przyjaznej atmosferze. Parlamen
tarzyści polscy i francuscy mieli
możność wymiany poglądów 1 omó
wienia sprawy przyjaznych stosun
ków między Polską i Francją.

W godzinach popołudniowych goś
cie francuscy odwiedzili w Karoli
nie zespól „Mazowsze" i byli obecni
na jego występie artystycznym. Goś
ciom francuskim towarzyszyła mał
żonka Ambasadora Francji — pani
Dennery.

W godzinach wieczornych Komi
tet Współpracy Kulturalnej z Za
granicą wydał przyjęcie na cześć

deputowanych francuskich. Na przy
jęciu obecni byli posłowie na Sejm
oraz przedstawiciele świata nauki
i kultury.

metod pracy
wy maszyn, podjęli zobowiązania, któ
re mają na celu dopomożenie robotni
kom przemysłu środków produkcji w

opanowaniu nowej techniki i stoso
waniu nowych metod pracy w zakre
sie obróbki metali skrawaniem.

Pracownicy Instytutu postanowili: w

grudniu br. i w ciągu 1954 roku od
być 24 kursy wraz z ćwiczeniami w

zakładach przemysłu maszynowego w

celu zapoznania załóg tych zakładów
— z racjonalnym stosowaniem noża
Kolesowa, z właściwym wykorzysta
niem obrabiarek, z inicjatywą Klaji
w zakładach przemysłu budowy ma
szyn.

Zorganizować i przeprowadzić 10 je
dnodniowych kursów dla: szlifierzy
narzędziowych, aby zaznajomić ich z

nowoczesnymi metodami szlifowania

wysokowydajnego, oraz dla tokarzy,
rby zaznajomić ich z zastosowaniem
noża Kolesowa, i innymi metodami
obróbki wysokowydajnej.

Wykonać 6 gablotek z wzorcowymi
nożami tokarskimi

tnącej i z płytkami
kanych.

Zwracając się do
krewnych placówek
czych załoga Instytutu Obrabiarek 1
Obróbki Skrawaniem stwierdza m. in.:
rzucamy hasło: „Szkolimy robotników
w zakresie opanowania nowej techni
ki i stosowania nowych metod pra
cy" i wzywamy wszystkie placówki
naukowo-badawcze, Instytuty resorto

we, centralne biura konstrukcyjne, la
boratoria zakładów przemysłowych
oraz zakładowe koła stowarzyszeń
branżowych do podjęcia podobnej a-

kcji szkoleniowej.

PRACOWNICY działu spolecz-
no-oświatowego Muzeum Na

rodowego w Krakowie postano
wili zorganizować odczyty i pre
lekcje we wsiach woj. krakow
skiego na temat sztuki.

Już od 1 stycznia 1954 r. spe
cjalne ekipy wyjeżdżać będą do
GOM, POM, PGR i wiejskich
świetlic szkolnych. W ośrodkach

tych wygłaszane będą popularne
prelekcje związane szczególnie z

zagadnieniami malarstwa. Zosta
ną one zilustrowane przy pomo
cy epidiaskopu.

ze stali szybko-
i węglików śpie

pracowników po-
naukowo-badaw-

rozpoczynamy druk

nomej powieści
Janusza Meissnera

hotelach pracowni-
Nowcj Huty. O wiel
zaś tych budynków
świadczy fakt, że

P ONAD 20 009 ludzi, to

tyle mniej więcej, co

liczba mieszkańców 4
miast takich jak np. Wie
liczka!... A właśnie około
22 000 osób zamieszkuje w

57 męskich oraz 16 żeń
skich

czych
kości
niech

np. jeden z nich, 12-klat-

kowy blok nr 11 w osied
lu C-l, mieści na zbioro
wych kwaterach 1100 bu
downiczych.

Każdy z mieszkańców
hoteli (czyli tzw. popular
nie „zakwaterowany") to

przecież żywy człowiek.
Człowiek nie tylko o wias

nym imieniu i nazwisku, i

rysach twarzy, lecz także
o różnych uzdolnieniach,
poziomie umysłowym, u-

świadomieniu politycznym
i społecznym oraz o indy
widualnym charakterze

Są między tymi budowni
czymi Nowej Huty, ludzie
starsi wiekiem i młodzież
Są doświadczeni fachowcy

li!l

MSWEJUUTY
i pracownicy niewykwali
fikowani, przodownicy pra
cy, aktywiści społeczni i
— (czego nie można prze
cież pominąć milczeniem!)
— spotka się tam również

pierwsze domy Nowej Hu
ty, a w tym samym poko
ju zobaczy się innych, któ

rych budowa miasta i Kom
binatu ściągnęła — z małej
wioski rodzinnej — zaled-

JUZ NIEBAWEM
rozpoczynamy raid

PO HOTELACH PRACOWNICZYCH

pcwien odsetek bumelan
tów, a nawet... chuliga
nów. Porozmawiać tam
można z robotnikami, któ

rzy stawiali dosłownie

wie przed kilkoma dnia
mi lub tygodniami.

Czy wszystko w nowo-

hutnickich hotelach robot
niczych przedstawia się

istotnie tak jak być powin
no? W jaki sposób insty
tucja — Hotel Robotniczy,
której powierzono zarząd
hoteli, spełnia swe odpo
wiedzialne zadania? Czy
dobrze czy też niedbale

wypełniają, niełatwe nie
raz, obowiązki tzw. hote
lowi i hotelowe? Jak ob
jawia się aktywność pocho
dzących z wyborów samo
rządów hotelowych i jakie
przynosi wyniki? Czy do
stateczna jest opieka, któ
rą otaczają mieszkańców
hoteli organizacje maso
we oraz czynniki kultural
no - oświatowe?... Na te
właśnie poważne pytania
postanowiliśmy przede
wszystkim dać odpowiedź
na podstawie specjalnego
raidu przeprowadzanego —

przez
cha“
kich

czych.

przedstawicieli ,E-
— po nowohutnic-
hotelach pracowni-

Wyniki tej inspekcji po
dawać będziemy stopniowo
w kilku następnych nu
merach „Echa", (em.)



Nieuleczalna
choroba

T2 OBIMY skok w nieznane" —

>> 1 przytacza! w swoim czasie burżu

azyjny dziennik francuski „France-So-
ir“ opinie pewnego polityka francu
skiego, biorącego udział w rokowa
niach w sprawie realizacji t. zw. pla
nu Schumana,

Otóż dziś, po paru miesiącach dzia
łania tego planu, który ochrzczono na

zwiskiem francuskiego ministra, a któ
ry zrodził się w głowach waszyngtoń
skich polityków i ich zachodnio-nie-
tnięckieh przyjaciół, ów polityk fran
cuski mógłby powiedzieć, że owo „nie
znane" stało się rychło znane i to w

sposób zgoła nieprzyjemny dla Fran
cji.

Jakie cele zamierzają osiągnąć przy

pomocy „planu Schumana" czyli tzw.

zjednoczenia przemysłu węglowego i

stalowego Europy zachodniej jego au
torzy? Stworzyć arsenał i bazę gospo
darczą dla „armii europejskiej", odbu
dować zachodnio - niemiecki przemysł
zbrojeniowy. Utworzyć coś w rodza

ju superkartelu, w którym pierwsze
skrzypce graliby zachodnio - niemiec
cy baronowie węglowi oraz ich sojusz
nicy i opiekunowie amerykańscy. Jed

nym słowem coś w rodzaju gospodar
czego odpowiednika „armii europej
skiej". Przy pomocy „armii europej
skiej" (warto przy okazji podkreślić,
te plan utworzenia tej armii również
ochrzczono nazwiskiem francuskiego
ministra — Pleyena) ma być odbudo
wany hitlerowski Wehrmacht. Przy po
mocy „planu Schumana" mają być od
budowane zachodnio-niemieckie zbro
jownie. Przy pomocy „armii europej
skiej", projektuje się podporządkowa
nie hitlerowskim generałom armii in
nych krajów zachodnio-europejskich.
Frzy pomocy „planu Schumana" usi
łuje się podporządkować przemysł wę

głowy t stalowy Europy zachodniej, a

więc dwa kluczowe przemysły, Krup
powi, Thyssenowi i im podobnym.
A LE od planów do ich realizacji, do

1 k ich wcielenia w życie, droga nie
taka krótka i nie taka łatwa. Waszyng
ton i Bonn mają możność przekonania
się o tym na przykładzie zarówno „ar
mii europejskiej" jak i „planu Schu
mana". I tak więc w Luksemburgu,
gdzie toczą się obrady ministrów
państw schumanowskich wychodzą na

jaw nie do pogodzenia sprzeczności po
między uczestnikami obrad. Jak pisze
dziennik francuski „Liberation", z ob
rad wynika, że „unia węglowo-stalo-
wa jest poważnie chora", że ministro
Wie ograniczają się jedynie do wygła
szania „akademickich i sprzecznych
ze sobą przemówień", że z całych ob
rad wynikła „prawdziwa kakofonia,
ponieważ każdy z ministrów reprezen
tuje własne, odmienne od innych po
glądy".

„Plan Schumana" nie Jest wyjąt
kiem. Nie tylko on choruje. Choruje
I to na nieuleczalną chorobę cały

kwiat Imperialistyczny.

WlEClłE
• Dziennik „Żenminżibao" podaje,

że w dniu 9 grudnia odbyło się XIX

posiedzenie Centralnej Ludowej Rady
Rządowej, na którym jednomyślnie
ratyfikowano umowę o ekonomicznej
i kulturalnej współpracy między Chin
ską Republiką Ludową a Koreańską
Republiką Ludowo • Demokratyczną.

• Minister spraw zagranicznych Ko
reańskiej Republiki Ludowo - Demo
kratycznej Nam Ir wystosował pismo
do sekretarza generalnego ONZ Ham-
marskjoelda i do przewodniczącej
VIII sesji Zgromadzenia Ogólnego Wi-
dżaja Lakszmi Pandit, w którym wzy
wa ONZ, aby udaremniła knowania
USA, mające na celu nie dopuszcze
nie do pokojowego uregulowania pro
blemu koreańskiego.

• Dziennik „Humanite" donosi, że

deputowany komunistyczny Jean Pron
teau zgłosił interpelację do rządu w

6prawie zobowiązań, jakie rząd wziął
na siebie w czasie konferencji ber-
mudzkiej, a w szczególności „w spra
wie końcowego komunikatu, który
Wbrew jasno wyrażonej woli parla
mentu i niebezpieczeństwu stworzenia
przeszkód w przeprowadzeniu wspól
nych rokowań między Wschodem a Za
chodem — potwierdza „konieczność"
uzbrojenia Niemiec w ramach „euro
pejskiej wspólnoty obronnej" i „włą
czenia ich do koalicji atlantyckiej".

• Na dzień 11 grudnia proklamowa
ny został 24-godzinny strajk wszyst
kich pracowników państwowych we

Włoszech. Z inicjatywą tego strajku
wystąpiła Włoska Powszechna Konfe
deracja Pracy, do której przyłączyły
się różne autonomiczne związki zawo
dowe.

Rząd ze swej strony zapowiada wy
danie szeregu zarządzeń dla stłumię
nia strajku.

• Centralna Rada Wolnej Młodzieży
Niemieckiej w Niemczech zachodnich
zwróciła się z listem do Związku Mlo
dzieży Republikańskiej we Francji, w

którym wzywa młodzież francuską, by
wszelkimi siłami przeciwstawiała się
wprowadzeniu układów wojennych z

Bonn i Paryża.

Frtmcja - n problem
bezpieczeństwa Europy

Artykuł wstępny
dziennika „Prawda"

MOSKWA

PRAWDA" zamieszcza artykuł wstępny pt. „Francja a problem
bezpieczeństwa Europy". Art ykuł stwierdza m. in.:

Prasa zachodnia

o wizycie
parlamentarzystów
francuskich
uj Polsce

NOWY JORK

TA ZIENNIK „Evening Star" w ko-
mentarzu poświęconym podróży

parlamentarzystów francuskich po Poi
sce stwierdza, że ostatnio wysuwa się
sugestie w sprawie umocnienia ukła
dów Francji z krajami wschodnimi.
Układy te — pisze dziennik — „które
wydają się być — z punktu widzenia
francuskiego — logicznie uzasadnio
ne, znajdują we Fraueji więcej obroń
ców i zwolenników aniżeli projekt
utworzenia europejskiej wspólnoty
obronnej".

PARYŻ
P RASA francuska zamieszcza In-
‘

formacje dotyczące szczegółów po
bytu parlamentarzystów francuskich
w Polsce.

Dziennik „Figaro", znany ze swych
powiązań z ambasadą USA w Paryżu,
ogłosi! napastliwą notatkę w sprawie
wizyty parlamentarzystów francuskich
w Polsce. Odpierając zarzuty „Figa
ro", deputowany gamiistowski Terre-
noire zamieścił na lamach tygodnika
„Rassemblement" artykuł, w którym
stwierdza m. in.: „Gdy 9 parlamenta
rzystów francuskich wsiadło do samo
lotu i udało się do Warszawy, ciemny I

typ z redakcji „Figaro" — prawdziwa
gęś z Kapitolu waszyngtońskiego —

wszczyna raban... Dowodzi to, jak nis
ko upadla część prasy francuskiej,
dla której pojęcie niezawisłości naro
dowej wydaje się być obce, bezgra
nicznie obce".

BERLIN

ZACHODNIO-nlemlecki rewizjoni
styczny dziennik „Die Welt" nie

ukrywa swego zdenerwowania z po
wodu wizyty deputowanych francus
kich w Polsce. Autor artykułu zazna

cza, że wśród Francuzów żywe są tra
dycje przyjaźni z Polską. Przyjaźń ta
— pisze dziennik — wiąże się „z kon
cepcją, która zdała egzamin w czasie
dwu wojen światowych; dla wieiit
Francuzów nie byłoby rzeczą łatwą
zrezygnować z niej". Dziennik ten z

głębokim niezadowoleniem pisze, że
„w najbliższym czasie będziemy za
pewne świadkami wielu prób zmierza
jących do odrodzenia układu radziec
ko - francuskiego z 1944 roku i ukła- i
du radziecko - brytyjskiego z 1942 ro
ku..." .

JAK UBOGIEGO KREWNEGO

traktowali Churchill i Eisenhower
Laniela na Bermudach. Zaczęło się
od tego, że na lotnisku Laniel po
witany został melodią operetkową,
bowiem orkiestra... nie znała Mar-

sylianki.
Następnego dnia na tymże lotni

sku Churchill i Lanlel oczekiwali
Eisenhowera. Churchill wyraźnie
ignorował przy tym Laniela, pozo
stawiając go na uboczu i ostenta
cyjnie bawiąc się z kozlem-maskotą
pułku strzelców walijskich. Gdy pre
zydent USA przybył, orkiestra za
grała hymn amerykański i brytyjski
i znów... nie umiała zagrać Marsy
lia nki.

W dradze z lotniska Laniela u-

mieszczono na szarym końcu za Dul-
lesem, Edenem tj. poniżej rangi na
leżnej szefowi rządu. W czasie
pierwszego posiedzenia (jedynego,
na którym obecny był Laniel) Chur
chill i Eisenhower zwracali się tyl
ko do Bidault.

Dziennik „Combat", który o tym
wszystkim donosi, na zakończenie
zadał dwa następujące pytania:
,Czy gdyby Adenauer był obecny na

Bermudach, to zostałby przyjęty w

te-n sam sposób? Czy przedstawiciele.
Francji do tego stopnia stracili po
czucie godności, aby znosić bez żad
nej reakcji podobne przejawy bez
czelności?'1

MIŁOŚĆ WATYKANU DO
NEOHITLEROWCÓW Z BONN

wyraziła się ostatnio w zaprosze
niu ambasadora adenauerowskicgo
w Rzymie Clemensa von Brentana
w charakterze „gościa honorowego"
na uroczystość otwarcia „roku ma
riańskiego" która odbyło się w ba
zylice Santa Maria Maggiore. O

tym, iż jest to wyraz „szczególnej
laski", jaką cieszą się bańscy fa
szyści u papieża, świadczy najlepiej
fakt, iż zaproszenie takie otrzymało
jedynie niewielu zagranicznych dy
plomatów, akredytowanych w Rzy
mie.

UWAGA szerokich kół międzynaro
dowych koncentruje się obecnie w

coraz większym stopniu wokół nie
cierpiącego zwłoki pi obłemu zapew
nienia bezpieczeństwa Europy.

W związku z tym coraz częściej po
ruszane jest zagadnienie roli wiel
kich mocarstw w tej sprawie, a w

szczególności zagadnienie roli Fran
cji.

W sprawach europejskich i w poli
tyce światowej Francja ma obecnie
ważki głos.

Ale w pewnych kołach politycznych
Stanów Zjednoczonych, jak widać, nie
chcą się z tym liczyć. Należy podkre
ślić, że ta chęć pomniejszenia roli
Francji jako wielkiego mocarstwa

przejawiła się wśród przywódców
Stanów Zjednoczonych i w niektó
rych innych krajach zachodnich — nie
od'dzisiaj.

Koła te usiłują pennąć Francję na

zgubną drogę, paraliżując ją układem
o tzw. „armii europejskiej".

W wypadku, gdyby plany te zosta
ły zrealizowane, Francja utraciłaby
pozycję wielkiego mocarstwa i prze
kształciłaby się w część składową
osławionej „wspólnoty europejskiej"
na równi z Belgią, Holandią czy Luk
semburgiem, co sprawiłoby, że Fran
cja znalazłaby się w roli nierówno-
prawnego partnera w stosunku do in
nych wielkich mocarstw, a nawet nie
tylko w stosunku do tych mocarstw.
Ci, którzy śnują te plany, wolą, aby
miejsce Francji jako wielkiego mo
carstwa zajęła na arenie międzyna
rodowej pozbawiona oblicza „mała
Europa" kierowana przez odwetowe
Niemcy zachodnie, ściśle związane w

swych agresywnych planach ze Sta
nami Zjednoczonymi. Jednakże ostat
nia debata we francuskim Zgromadze
niu Narodowym dowiodła, że we

Francji są siły patriotyczne, które ro
zumieją cale niebezpieczeństwo, ja
kie stanowią dla losu Francji amery
kańskie plany wskrzeszenia military-
zmu niemieckiego.

JEŚLI chodzi o naród radziecki 1
jego rząd, to ich stosunek do Frań

cji jest dobrze znany. W najcięższych
dniach wojny, we wrześniu 1941 r.,
rząd radziecki zadeklarował swą go
towość udzielenia narodowi francus
kiemu „wszechstronnej pomocy we

wspólnej walce z Niemcami hitlerow
skimi i ich sojusznikami".

Rząd radziecki podkreśli! równocześ
nie swą zdecydowaną wolę „zapewnie
nia całkowitej odbudowy niezawisłoś
ci i wielkości Francji", po osiągnię
ciu wspólnego zwycięstwa nad wspól
nym wrogiem.

Latem 1942 towarzysz V/. M. Moło-
tow potwierdził, że „rząd radziecki
pragnie widzieć Francję wolną i zdol
ną do zajęcia ponownie w Europie
i na świecie swego miejsca jako wiel
kiego, demokratycznego, antyhitlerow
skiego mocarstwa". Współpraca fran
cusko - radziecka odrodziła się w og
niu drugiej wojny światowej. 9 lat
temu 10 grudnia 1944 r. Związek Ra
dziecki podpisał z Francją układ o

sojuszu i pomocy wzajemnej.
Narody ZSRR i Francji z zadowo

leniem przyjęły zawarcie sojuszu mię
dzy ZSRR i Francją.

Wrogie pokojowi siły nie tylko poza
granicami Francji, lecz i w samej
Francji usiłują zatrzeć w pamięci na
rodu 'francuskiego fakty, świadczące
o żywotnym znaczeniu przyjaźni fran
cusko - radzieckiej dla losów Fran
cji.

Dążą one do przeciwstawienia na
rodu francuskiego narodom ZSRR, do
osłabienia i izolowania Francji.

Przeciwstawiając się tym mane
wrom jak najszersze koła społeczne
Francji, jednoczące się obecnie w wal
ce z polityką, zagrażającą podstawo
wym interesom narodowym, coraz

częściej podkreślają, żę układ fran
cusko - radziecki powołany jest do
odegrania wielkiej roli w zapewnie
niu bezpieczeństwa Francji. Przewod
niczący francuskiego Zgromadzenia
Narodowego E. Herriot, który jeszcze
30 laf temu, uczynił wiele dla nawią
zania normalnych stosunków dyplo
matycznych między Francją a Związ
kiem Radzieckim, występuje obecnie
przeciwko ratyfikacji układu o „armii
europejskiej". Wskazując na koniecz
ność t.okowań czterech wielkich mo-

KRAJU
A 10 bm. odbyła się w Warszawie

krajowa narada aktywu polityczno-go
spodarczego, poświęcona omówieniu
zadań pracowników chemii w realiza
cji wytycznych IX Plenum KC PZPR.

W naradz.ie udział wzięli: wicepre
zes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz
oraz kierownik Wydziału Przemysłu
Ciężkiego KC PZPR — Łapot. Obra
dom przewodniczył zastępca kierowni
ka Wydziału Przemysłu Ciężkiego KC
PZPR — Niedżwiecki.

A W dniu 9 bm. przemysł motory
zacyjny zakończy! wykonanie roczne
go planu produkcji towarowej, dostar

czając gospodarce narodowej piano
waną na rok bież, liczbę samochodów

ciężarowych, samochodów pożarni
czych, ciągników, motocykli, silników,
rowerów i przyczep samochodowych.
Tegoroczny plan produkcyjny tego
przemysłu wyższy był o ok. 30 proc,
od planu w 1982 r,

carstw, Herriot oświadczył niedawno:
„W rokowaniach, których żądamy,
Francja, moim zdaniem, powinna ode
grać ważną rolę, przede wszystkim dla
tego, że posiada ona specjalny układ
ze Związkiem Radzieckim".

W swym wystąpieniu przeciwko u-

kładowi o „armii europejskiej" gene
rał de Gaulle, który w roku 1944 re
prezentował Francję w rokowaniach
na temat zawarcia układu francusko-
radzieckiego, również podkreślił, iż
Francja „związana jesl z Rosją Ra
dziecką układem na wypadek wskrze
szenia niebezpieczeństwa niemieckie
go" i że „układ ten zachowuje swą
moc".

Związek Radziecki konsekwentnie
popierał i popiera wszystkie wysiłki
zmierzające do odrodzenia narodowe
go Francji i do umocnienia pokoju i
bezDieczeństwa w Europie.

Przewodniczący Rady Ministrów
ZSRR G. M . Malenkow w swym prze
mówieniu na sesji Rady Najwyższej
ZSRR w dniu 8 sierpnia br. oświad
czył:

„Narodowi francuskiemu, z któ
rym naród nasz związany jest wie
loletnią przyjaźnią i krwią wspólnie
przelaną w walce przeciwko wspól
nemu wrogowi — militarystom nie
mieckim, życzymy gorąco sukcesów
na tej drodze. Nie zapominamy o

tym, że Związek Radziecki i Fran
cja zawarły układ o sojuszu 1 wza
jemnej pomocy, który może być ba
zą rozwoju i utrwalenia stosunków
między naszymi krajami, może słu
żyć sprawie zapewnienia bezpieczeń
stwa Europy".

Zgromadzenie
Ogólne NZ

potępiło agresję band
kuomintangowskich
w Surmie
Przerwanie pracy
VIII sesji

NOWY JORK

W DNIU 8 grudnia na posiedzeniu
plenarnym Zgromadzenia Ogól

nego NZ odbyło się głosowanie nad
brazylijsko - hinduskim projektem re

zolucji, uchwalonym poprzedniego
dnia przez Komisję Polityczną. Pro
jekt ten proponuje, aby Zgromadzenie
Ogólne przerwało obrady VIII sesji i
wznowiło je w celu omówienia próbie
mu koreańskiego pod warunkiem uzy
skania zgody większości członków
ONZ.

Delegacja polska wniosła poprawkę
do tego projektu rezolucji, proponu
jąc skreślenie wyrazów „pod warun
kiem uzyskania zgody większości
członków ONZ".

Stanowisko delegacji polskiej wobec
projektu rezolucji brazylijsko - hindu
ekiej wyjaśnił wiceminister Marian
N aszko wski.

Uzależniając zwołanie Zgromadze
nia od uzyskania zgody większości
członków ONZ —- powiedział szef de
legacji polskiej — ustala się z góry
warunki ograniczające i utrudniające
późniejsze rozważenie tego problemu,
co umożliwia delegacjom niezaintere-
sowanym w uregulowaniu kwestii ko
reańskiej odraczanie tej sprawy w

nieskończoność.
Delegacja polska, która niezmiennie

kieruje się wolą wniesienia konstruk
tywnego wkładu w pokojowe uregu
lowanie problemu koreańskiego nie
może wyrazić swej aprobaty wobec

takiego postawienia sprawy i wstrzy
ma się od głosowania nad tą rezolu
cją.
IY ASTĘPNIE zabrał głos delegat
1 ’ ZSRR Andrzej Wyszyński.

Delegat ZSRR podkreślił, że obo
wiązkiem Zgromadzenia Ogólnego jest
przyczynienie się do pokojowego ure
gulowania problemu, koreańskiego, co

jest także związane ze sprawą utrzy
mania i utrwalenia pokoju i bezpie
czeństwa międzynarodowego. Zgroma
dzenie Ogólne musi mieć możność
wznowienia w razie konieczności dys
kusji nad problemem koreańskim. Pro
jekt rezolucji brazylijsko - hinduskiej
nie odpowiada tym wymogom, ponie
waż wznowienie obrad jest uzależnio
ne od warunku trudnego do osiągnię
cia i przewiduje skomplikowaną proce
durę wznowienia obrad VIII sesji. Za
warte w drugim punkcie projektu re
zolucji wyrazy „pod warunkiem uzy-
skania zgody większości członków
ONZ" powinny być skreślone, jak to

proponuje poprawka delegacji pol
skiej. Delegacja ZSRR popiera tę po
prawkę. •

Następnie odbyło się glosowanie nad

poprawką polską do projektu rezolucji
brazylijsko • hinduskiej. Większością
głosów Zgromadzenia poprawka pol:
ska została odrzucona.

Rezolucja brazylijsko • hinduska zo
stała uchwalona większością głosów
Zgromadzenia. Przedstawiciele ZSRR,
Polski, Czechosłowacji, Ukraińskiej
SRR i Białoruskiej SRR powstrzymali
się od głosu.

W dalszym ciągu obrad Zgromadze
nie Ogólne NZ większością 56 gło
sów, w tym delegacja ZSRR, .Polski,
CSR, Ukraińskiej SRRR i Białoru
skiej SRR, uchwaliło rezolucję potę
piającą agresję kuomintangowską w

Burmie.
Na posiedzeniu plenarnym 9 bm.

porządek dzienny VIII sesji został
wyczerpany. Delegaci poszczególnych
państw wyrazili podziękowanie p.
Pandit za przewodnictwo obradom. Z
kolei szef delegacji ZSRR A. Wyszyń
ski wygłosił przemówienie poświęco
ne wynikom prac sesji,
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# Zwiększenie produkcji
® obniżenie kosztów własnych

- oto co konieczne jest
aby dać Państwu środki materialne

do dalszego podnoszenia
stupy życiowej mas pracujących

Referat Wiktora Klosiewicza
na XII Plenum CRZZ

NA XII Plenum CRZZ, które obradowało w dniu 10 bm. w War*
szawie, przewodniczący CRZZ — Wiktor Klosicwicz wygłosił re

ferat pt. „Zadania związków zawodowych w walce o realizację
uchwał IX Plenum KC PZPR o szybsze podniesienie stopy życiowej
mas pracujących".

W swym referacie W. Kłosiewicz'

powiedział m. in.:

DLA szybszego podnoszenia stopy
życiowej mas pracujących pań

stwo musi mieć odpowiednie środki
materialne. Ażeby zdobyć te środki
konieczne jest nie tylko zwiększenie
produkcji przemysłowej i rolniczej,
lecz konieczne jest również wydatne,
stale obniżanie kosztów własnych pro
dukcji.

Dla wykonania tych zadań koniecz
ne jest: po pierwsze — szersze wpro
wadzanie nowoczesnej techniki, po
drugie — dalszy rozwój socjalistycz
nego współzawodnictwa pracy, po
trzecie — ogólne usprawnienie orga
nizacji pracy.

Tl EASUMUJĄC nasze zadania, za-
Tl-dania związków zawodowych, wy
nikające z uchwał IX Plenum w. za
kresie walki o dalszy rozwój przemy
siu socjalistycznego, dla przyspieszę
nia wzrostu stopy życiowej — powin
niśmy skoncentrować nasze wysiłki
w następujących kierunkach:

— podnieść na wyższy poziom kie
rowanie ruchem współzawodnictwa
socjalistycznego, zmobilizować masy
pracujące drogą wzmożonej pracy
polityczno - wychowawczej do pełne
go, przedterminowego wykonywania
planów produkcyjnych, tak ilościo
wych jak i asortymentowych.

Rozwinąć ze szczególną silą walkę
o wysoką jakość produkcji:

— w oparciu o postęp techniczny,
o lepszą organizację pracy i o dal
szy rozwój współzawodnictwa dążyć
do stałego podnoszenia wydajności
pracy, do pogłębiania zasad oszczęd
ności w całej naszej gospodarce na
rodowej, do szerszego rozwijania ru
chu racjonalizacji i wynalazczości
pracowniczej w ścisłej współpracy z

inteligencją inżynieryjno - technicz
na i przedstawicielami świata nau
ki;

— szerzej wprowadzać i upowszech
niać nowe metody pracy, będące
przejawem cennej inicjatywy robot
niczej i wyzwalające nowe rezerwy
produkcyjne;

— szczególną uwagę poświęcić szer

szemu rozwojowi produkcji artyku
łów masowego zapotrzebowania, za
spokajających codzienne potrzeby
ludności pracującej w mieście 1 na

wsi.

T) O omówieniu zadań, stojących
przed związkami zawodowymi w

dziedzinie walki o dalszy rozwój
przemysłu socjalistycznego, posiada
jących doniosłe znaczenie dla podno
szenia stopy życiowej chcialbym z

kolei zatrzymać się na drugiej gru
pie zagadnień związanych bezpośred
nio z warunkami bytowymi człowieka
pracy.

Zwiększone nakłady, przeznaczone
na zaspokojenie potrzeb socjalno-
bytowych i kulturalnych ludności
wiążą się bezpośrednio ze zwiększe
niem zadań, jakie stają przed związ
kami zawodowymi.

Brak dostatecznej aktywności ze

strony naszych instancji związkowych
w zakresie troski o sprawy bytowe
sprawia, że masy związkowe często
nie widzą w swojej organizacji
związkowej rzeczywistego reprezen
tanta i obrońcy swoich interesów, że
traktują one zakładową organizację
związkową jako jakiś dodatek do ad
ministracji. ograniczającej się w swo
ich funkcjach związkowych jedynie
do prowadzenia mobilizacji produk
cyjnej. To wypaczanie funkcji związ
ków zawodowych, wynikających z

ich roli w systemie demokracji ludo
wej, zastrzeżonej aktami ustawo
dawczymi, stanowi poważny błąd w

naszej dotychczasowej działalności
związkowej, błąd, którego nie może
my tolerować w obliczu zwiększo-

„Dookoła Świata"
— tak b-dzie nazywał się

NOWY, ILUSTROWANY

TYGODNIK - MAGAZYN

DLA MŁODZIEŻY

40.000 listew
100.000 projektów

— wpłynęło w konkursie na ty
tuł, a wśród nich

„DOOKOŁA ŚWIATA"
Ten tytuł wybrał sąd konkur

sowy, postanawiając rozlosować

nagrody pomiędzy tych, którzy
zaproponowali tytuły: „Dookoła

Świata" i „Naokoło Świata".
JUŻ WKRÓTCE

podamy listę nagrodzonych i wy
kaz nagród.

NA NOWY ROK

żądajcie w kioskach „DOOKOŁA
ŚWIATA".

nych zadań, postawionych przed na-

mi przez naszą partię.
TY PLENUM — stwierdza W. Kło*

siewicz w dalszej części refera
tu — postawiło przed masami pracu
jącymi naszego kraju z całą ostrością
problem wsi. Trzeba powiedzieć, że

my często w praktyce naszej działał
ności związkowej ujmowaliśmy pro
blem sojuszu robotniczo - chłopskie
go zbyt jednostronnie, nie dostrzega
jąc całej wagi, a równocześnie całej
złożoności tego problemu.

Stoją przed nami dwa zasadnicze
zadania:

— po pierwsze umocnienie spójni
ekonomicznej między miastem a

wsią, a tym samym stworzenie dodat
kowych bodźców ekonomicznych dla
zwiększenia zainteresowania chłopa
wzrostem produkcji rolnej i ,

— po drugie, pogłębienie politycz-*
nego oddziaływania na wieś ze stro-

ny klasy robotniczej, zwiększenie po
mocy dla biedoty wiejskiej, aktywizo
wanie jej w walce z kułakiem, izolo
wanie kułactwa od chłopów pracują
cych.
K OŃCZĄC swój referat przewodnl-
llczący CRZZ omawiając pokrótce
rozwój sytuacji międzynarodowej,
podkreśla stały wzrost sił obozu po
koju i wskazuje, że ogromną wagę
dla dalszego umacniania sił obozu po
koju posiadają osiągnięcia pokojowe
go budownictwa w krajach socjaliz
mu, zmierzające w oparciu o wszech
stronną, braterską pomoc Związku
Radzieckiego do przyspieszenia wzro

stu dobrobytu mas ludowych.

Wadowickie

Zakłady TPMB

najlepszym
przedsiębiorstwem
w kraju
TAUZY sukces uzyskały Wadowickie

Zakłady Terenowe Przemysłu Ma
teriaiów Budowlanych, zdobywając
pierwsze miejsce w trzecim etapie
współzawodnictwa o tytuł najlepsze
go przedsiębiorstwa terenowego prze
mysłu materiałów budowlanych w

skali krajowej. Sukces ten był możll
wy dzięki ofiarnej pracy całej załogi
przedsiębiorstwa, która w trzecim
kwartale wykonała plan produkcji
globalnej w 131 proc.

Za osiągnięcia te otrzymały Wado
wickie Zakłady Terenowe Przemy
słu Materiałów Budowlanych sztan
dar przechodni ’oraz nagrodę pienięż
ną w wysokości 10.000 złotych.

Na specjalne wyróżnienie zasługują
osiągnięcia Jana Iskierki z cegielni
Stare Stawy, który wykonuje 221 proc,
normy, Stefanii Dusik pracownicy tej
samej cegielni wykonującej 173 proc,
normy, oraz Wincentego Mynarskie-
go i jego 6 osobowej brygady wyra
biającej średnio 187 proc, normy.

(korespondent Józef Znamirowski)

Notatnik
krakowski

13 Wieczór artystyczny dla przo
downików pracy Związku Zawodowe
go Prac. Państwowych odbędzie się w

dniu dzisiejszym, 12 bm. o godz. 20
w sali marmurowej WDK ZZ.

ES Wieczornica taneczna z bogalą
częścią artystyczną w wykonaniu ze
społu artystycznego Akademii Medycz
nej odbędzie się dziś o godz. 19 w

Międzyuczelnianym Klubie . Studen
ckim, al. 3 Maja 5.

SI Instytut Badań Literackich PAN
i katedra zespołowa historii literatu
ry polskiej UJ zawiadamiają o ze
braniu naukowym z odczytem prof.
dr Władysława Kubackiego pt. „O bal
ladzie Mickiewicza „Pani Twardow
ska", które odbędzie się w dniu dzi
siejszym w sali odczytowej ul. Sław
kowska 17, I p.

ES Teatr Poezji i Związek Litera
tów Polskich organizują w dniu 13
bm. o godz. 11 w sali Teatru Poezji
w Krakowie przy 01. Boh. Stalingra
du 21 poranek poetycki poświęcony
twórczości K. I. Gałczyńskiego. Sło
wo u poecie wygłosi Jerzy Zagórski,
utwory fortepianowe Bacha wykona
Krystyna Matheis, wiersze i poematy
recytować będą artyści Teatru Po
ezji. Karty wstępu wydaje sekreta*
riat Teatru Poezji, (zdzi)



W 1937 roku zanotowano w Polsce
ECHO KRAKOWSKIE Str. 3

28 samobójstw dzieci
a bezrobotni inteligenci

FOTO
■■■„ECHO"

ukrywali swój cenzus naukowy
abji otrzymać
jakąkolwiek pracę fizyczną
Koszmarne fakty oskarżające

»

r

nich, a w następnym liczba ta pod
niosła się do 26 000. W roku 1937
zanotowano 28 wypadków samo
bójstw dzieci od 10 — 14 lat..."

przedwojenny ustrój nędzy i wyzysku

„I CÓŻ DALEJ... MATURZYSTO?"

y AJRZYJMY do numeru 170 „Ilu
strowanego Kuriera Codzien

nego" z 1939 roku. Pod tytułem „I
cóż dalej... maturzysto?"
przeczytać taką notatkę:

możemy

NIEWIELU ludzi pisało pamiętniki przed wojną. A pamięć bywa
zwodnicza. O rzeczach złych i ciężkich łatwo się zapomina, do do

brego łatwo się przyzwyczaić, uznać je za normalne.

■ Wielu jeszcze ludzi mniej świa
domych, czytając dokumenty IX

Plenum, czytając, że średnie real
ne dochody człowieka pracy wzro
st-/ w porównaniu z okresem przed
wojennym o 36 proc, i zestawiając
tę liczbę z istniejącymi dziś jeszcze
u ras brakami i trudnościami, mó
wi:

— Czy rzeczywiście było przed
woj; ą aż tak źle?..

A młody człowiek, znający okres

przedwojenny jedynie z opowia
dań dorosłych, często jeszcze mówi

nam:

— Żle było, nieraz słyszałem. Nie

pamiętam jednak. Za młody byłem.
Ale przecież ludzie żyli.

'Istotnie, ludzie żyli. Ale jak?
Weźmy. dla przykładu właśnie mło
dzież.

Moda

Wąskie
czy szerokie?
T EDNYM z pytań, które zadają mi
”

Czytelniczki, jest pytanie, jakie
euknie są właściwie modne: wąskie,
czy szerokie i w których wygląda się
szczupło?

Na pierwsze pytanie śpieszę odpo
wiedzieć. że modne są suknie zarów
no wąskie, lak i szerokie. Na drugie
pytanie me mogę odpowiedzieć. gdvż
zależy to nie tylko od fasonu sukni,
ale i od figury kobiety.

W każdym razie wiemy, że każda
suknia ciemna i jednoczęściowa wy
smukla, podczas gdy każda suknia
jasna i dwuczęściowa pogrubia,
lorem najbardziej pogrubiającym
jasno szary.

Muszę jeszcze dodać, że suknia
wet ciemna, ale z materiału błyszczą
cego, jak np. crepe satin, również

.pogrubia.
Natomiast doskonale wyglądają ko

biety zarówno tęgie jak i szczupłe w

-aksamicie. który obecnie ukazał się
jw sklepach Centrali Tekstylnej (w ko
'lorach: czarnym, granatowym, bordo,
iciemno - zielonym I ceglaslym). Ce-
!na 61 zl 40 gr za metr). Z aksamitu

możemy uszyć suknię wizytowa o ob
cisłym staniku zapiętym z przodu na

drobne perłowe guziki i spódnicy sze
rokiej, układanej w nie zaprasowane
[fałdy. Z tegoż materiału możemy
również uszyć suknię zupełnie prostą
o zwężającej się ku dołowi spódnicy,
wykończonej w talii szerokim pasem

• X czarnego jedwabiu.
Również czarna jedwabna „antylo

pa", która staniała (z 90 zl na 72 zł)
doskonale nadaje się na wszelkie
suknie i bluzki strojne. Do teatru, na

wizytę czy na koncert możemy iść w

szerokiej spódnicy jedwabnej i w

bluzce z tego samego materiału, lub
♦ eż bluzce np. z białej, jedwabnej pi
ki. Całość taka jest przyjemna i

praktyczna w noszeniu, gdyż ze zmia
ną bluzki uzyskujemy zupełnie „no
wą" suknię. (Te komplety nadają się
wyłącznie dla kobiet szczupłych).

Bardzo modnym przybraniem su
kien popołudniowych, a nawet i czar
nych swetrów — są futra. Każdy naj
mniejszy kawałek futra możemy zu
żytkować czy to na przybranie kie
szeni, czy na obramowanie kołnierza.

Najodpowiedniejsze na ten cel są
piżmowce, ocelity. popielice. Powró
ciły również do łask
kołnierzyki, bardzo
ręcznie haftowane.

A więc, w chwilach
jęć. upodobnimy się do naszych pra
babek i będziemy haftowały kołnie
rzyki dla siebie łub naszych córek.

WŁADA

„Bezrobotni inteligenci
zgłaszają się na roboty .

względnie sezonowe do Państw. U-

rzędu Pośrednictwa Pracy. PUPP w

zasadzie odnosi się nieprzychylnie
do deklasowania się inteligencji i
uwzględnia podania petentów znaj
dujących się rzeczywiście w skraj
nej nędzy. Inteligenci znaleźli
na to, oczywiście, łatwy sposób —

nie przyznają się do swego cenzu
su naukowego.

Tak więc wśród robotników piania
cyjnych znajduje się robotnik z a-
kaderaickim .wykształceniem. Jwśród

personelu tramwajowego w charak
terze bileterów i nawet pracowni
ków fizycznych pracuje również
wielu z wykształceniem średnim
lub ńawet wyższym. Doszło do te
go, że w instytucjach świeci dewi
za: ludzi z cenzusem naukowym do
pracy nie przyjmować. Powstała te

dy taka paradoksalna sytuacja, że

społeczeństwo dbając o to, aby in
teligencja się nie deklasowała pozwą
la jej borykać się z

dzą“.

chętnie
fizyczne,

głodem i nę-

10-LETNI SAMOBÓJCY

„DOKARMIAJCIE

DO TEGO zbiorku
nvch IW7P7 wnnf

Ko-
jest

na-

LEŻY przede mną kilka numerów

przedwojennego czasopisma
„Praktyczna Pani". Pośród bła
hych ciekawostek i głupstewek, od

pcwjadających zainteresowaniom

ówczesnych rhieszczanek, znaleźć w

nich można
wiadomości.

sierpnia 1938

„Przyrost
byt do niedawna dość duży. <

nie obserwujemy już znaczny
dek przyrostu. Czwarta
dzieci umiera , w ciągu pierwszych
14 lat życia, z czego największa
śmiertelność do lat 4. Według nie
pełnych danych oblicza się, że

tylko w Warszawie w latach 1928
— 1930 ulegało tygodniowo około
1000 niemowląt podrzuceniu lub
śmierci. Ubiegłej zimy podrzucano
w Warszawie dzieci całymi rodzi
nami, po dwoje, po troje na raz.

Dom ks. Boduena w Warszawie jest
największym domem dla podrzut
ków w Europie.

Społeczeństwo opiekuje się pod
rzutkami do 16 roku życia. Po tym
terminie muszą rozpocząć samo
dzielne życie. Trudny to debiut. Z
lękiem patrzą na świat i w każdej
walce są słabsi. Mają głębokie prze
świadczenie o swojej niższości. Ani
rodziców, ani rodziny, ani przyjął
ciół. Każdego ktoś kocha, ich nikt.
Każdego przynajmniej ktoś lubi,
ich nikt. Wobec tych 16-Ietnich nikt
nie ma żadnego obowiązku. Włóczą
się więc po miastach, nie znajdując
pracy. Nie ma dla nich pomieszcze
nia, nie ma funduszów.

Z ich słów, z ich opowiadań wy
czuwa się, że za życzliwość, że za

kawałek chleba i domowego ogni
ska, oddaliby duszę, gotowi poko
chać każdego człowieka, za to tyl
ko, że nie jest dla nich zimnym
głazem. Nic dziwnego, że wzrasta

przestępczość, W roku 1935 skazano
wyrokiem sądowym 23 600 nielct-

Pośród bla-

bardziej interesujące
Oto jedna z

roku.

nich z

naturalny w Polsce
Obec-

spa-
część

WIOSNĘ"
niezamierzo-

nych przez sanacyjne pisma t>-

skarżeń kapitalistyczno - obszarn-'-

czych rządów warto dorzucić felie
ton znanego z reakcyjnych przeko
nań literata Zygmunta Nowakow
skiego. Pewnego dnia pan Nowa
kowski pojechał w goŚGinę do pol
skiego dworu i przypadkowo za
haczył o wiejską szkołę. Oto jego
wrażenia, zamieszczone w felieto
nie „Dokarmiajcie wiosnę".

„Dopiero tam w plenerze, w świe
tle mizernego słońca, zobaczyłem co

to za biedota (dzieci wiejskie —

przyp. red.). Matko Boska! Jakież to

wszystko chude, blade i małe.
Dziewczynki mają na sobie koszul
kę i jakąś batystową czy perkato-
wą sukienczynę. I zgoła nic więcej,
jak się to okazało przy niektórych,
bardziej żywych grach i zabawach.
Chłopaki w jakichś kapotach po oj
cu, czy starszym bracie, obdarte,
nędzne, w strzępach. Forcięta z nich
dosłownie lecą. A tu zimno w ten po
ranek kwietniowy i wiatr jak sto
diabłów! Dwoje dzieci nie bawi się
wcale. Pytam nauczyciela, dlacze
go? — No bo są głodne. Sam im nie
pozwalam, bo nie mają siły... Stra
szna nędza u nich w domu... Do
słownie nie mają co d<f garnka wło
żyć... Jest jakaś akcja dożywiania
przy inspektoracie szkolnym. 45 zl
kwartalnie na całą gminę... Trzeba
coś robić i to na gwałt, wymarznie
nam ta „wiosna" (dzieci wiejskie —

przyp. red.) uschnie, zwiędnie...
Trzeba coś robić i to na gwałt! Ale
co? Jak?"

„W roku 1937/38 dzieci w żłobkach

było 456" (dziś w żłobkach przeby
wa 40 300 dzieci).

„W przedszkolach było 83 100 dzic
ci" (dziś — 358 tys.) .

Analfabetów zarejestrowano 6

milionów" (dziś — 0).
„Szkól wyższych było w roku

szkolnym 1936/37 — 24“

(dziś — 82).
„Nakład książek w roku 1937 wy

nosił 29,2 miin. egzempl. (dziś 82,2
miliona egzemplarzy).

„Dzienny nakład gazet wynosił w

1938 roku 0,9 miliona egzemplarzy"
(dziś — 4,9 miliona egzemplarzy).
Można by długo przepisywać ru

bryki kalendarzyka
Każda z nich mówi

naprawdę, każda z

oskarżenia przeciw
zysku i nędzy.

A przecież nasz punkt startowy
był daleko gorszy. Przecież byliśmy
wyniszczeni wojną i okupacją. Jak
głębokiej wymowy nabierają w

świetle tego cyfry przytoczone przez
tezy przedzjazdowe, cyfry mówiące
o naszych dotychczasowych osiąg
nięciach, o naszych dumnych i real
nych zarazem planach na przysz
łość.

uj Teatrze Satyryków
Już blisko dwa miesiące cieszy się w sali przy ulicy Grzegórzeckiej 71
wielkim powodzeniem czwarty program Teatru Satyryków pod tytu
łem „Załatwiamy od ręki". Oto kilka fotografii z tego dowcipnego i mi

łego programu:

Z

Szpalskiego „Buchalte-

z 1938 roku,
o tym jak było
nich — to akt

ustrojowi wy-

Adenauercwskc
amerykańscy
szpiedzy działają
uje Francji, Włoszech,
Anglii, Hiszpanii i Egipcie

Międzynarodowa afera
wokół agentów Gehlena
AGENCJA ADN donosi z Dortmun

du:
Ukazujący się w Norymberdze

dziennik „Arht-Uhr-Blatt" pisze, że
do bezpośrednich współpracowników
szefa rządu bońskiego — Adenauera
należą agenci organizacji Gehlena
podporządkowanej CIO (wywiadowi
amerykańskiemu), którzy „działają
nie tylko we wschodniej strefie Nie
miec, lecz również we Francji, Witt-
szech, Anglii, Hiszpanii i Egipcie".

Pod olbrzymim tytułem „Na każde
go ministra jeden szpieg — między
narodowa afera wokół służby Gehle
na" dziennik pisze: „Skandal wokół
utworzonej przez Amerykanów za
chodnio niemieckiej służby szpie
gowskiej b. gen. Gehlena nabiera co

raz większego rozgłosu o zasięgu
międzynarodowym. Ani jeden mini
ster, ani jeden deputowany, ani jeden
zakład przemysłowy, ani jeden dzien
nik — nie są-wolni od nadzoru agen
tów Gehlena".

fi
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KRYSTYNA MARYNOWSKA
wykonuje z wdziękiem wierszyk
satyryczny Włodzimierza Zagór
skiego - Chochlika o pająku,
chrabąszczu i róży. Wspaniała
suknia fm-d.e-siecle uszyta zo
stała wedle projektu, Lidii

Minticz.

'muzycznego skeczuScenka
Karola . „ .

ryjne perypetie" — od lewej'.
LESZEK SZYMOCHA, EWA
STOLZMAN i JÓZEF PEL-
SZYK. Scenografia Mikulskie

go i Skarżyńskiego.

Przedstawiciele ludności
63 departamentom
Francji

potępiają układy
z Bonn i Paryża

OSTATNICH dniach odbyło się
* ’ 41 zgromadzeń zwołanych pod

hasłem walki przeciwko układom z

Bonn i Paryża. W zgromadzeniach
uczestniczyli przedstawiciele ludności
63 departamentów Francji. Pod tym
że hasłem odbyć się mają wkrótce
liczne lokalne kongresy chłopskie. W
setkach fabryk i innych zakładach
pracy robotnicy glosowali masowo

przeciwko układom wojennym. Rezo
lucje potępiające te układy uchwalone
zostały przez liczne rady miejskie.

BARBARA ŁOZIŃSKA uskar
ża się, jako właścicielka sklepu,
że „nie chcą jej zlikwidować".
Dowcipny tekst wyszedł spod

pióra Krystyny Żywulskiej.

i

wolnych od za-

wszelkie małe
strojne, gdyż

o

KALENDARZYK Z 1938 ROKU

^ZAKAMARKÓW szuflad wyłu-■^skałem niedawno drobną, ale

cenną rzecz: niewielki kalenda
rzyk, wydany w 1938 roku przezTŚL (Towarzystwo Szkół Ludo
wych). Wiele w nim liczb i faktów,
a każda z nich aż się prosi o po
równanie z dniem dzisiejszym.

Ważne dla
członków PTTK

Z dniem 8 bm. Zarząd Oddziału
biura Oddziału Krakowskiego PTTK
przeniesione zostały z ul. św. Marka
22 na plac św. Ducha 5, gdzie obecnie
przyjmowane będą składki członkow
skie oraz udzielać się będzie wszelkich
informacji z zakresu wyckiczek i tu
rystyki. ł

; Tygodniotoy przekładaniec
1.

0 izeczc 03126303 i... przykrych

CHULIGAŃSKIE WYBRYKI

Z przykrością musimy się zająć
w naszym „przekladańcu" sprawami
mniej przyjemnymi. Zaczniemy je
od wyliczenia niewybrednych chuli
gańskich zabaw.

Rozszerzyć produkcję, zadowo
lić nią każdego konsumenta —

oto hasło dnia dzisiejszego. Każda
z instytucji, każdy z zakładów pra
cy stara się je realizować, jak najle
piej. Większe zakłady przemysłowe
uruchamiają m .in. tzw. produkcję
uboczną. Nie zaniedbując zasadni
czych swych zadań, zakłady prze
mysłowe wykorzystują swój park
maszynowy, swoje oapady surowco
we i produkcyjne dla wytwarzania
drobiazgów (w ich skali), bez których
jednak często zwykłemu człowiekowi

„życie się przykrzy".

CO CI POTRZEBA?

Brak ci, powiedzmy, pogrzebacza,
łopatki do węgla czy pluskiewek, po

, trzebujesz małej śrubki. Będzie
dostarczy tych „detalicznych szcze
gółów" Fabryka Śrub i Nitów w Spo
ryszu, która dotychczas na takie

„głupstwa" nie zwa

żała. Potrzebujesz,
ty czy twój sąsiad,
piły do drzewa, zę
bów do wialni lub
bron. Będą — wy
produkują je Biel
skie Zakłady Meta
Iowę. „Na
tek" zaczną

doda-
robić

i kosze na śmieci
i żyrandole i haki
do szyn, ochrania
cze do obuwia, o-

Mwkl do pędzli, skówki do (uwaga
J"- .

-- --- -- - :

bawki drewniane. A dostojna Biel
ska Fabryka Maszyn zniży się (ubocz
nie) do poziomu... kuchennego, wypu
szczając na rynek 1.200 przenośnych
kuchni oraz ruszty i blachy.

CYFRY, KTÓRE NUZYÓ
NIE POWINNY

Ci produkują ubocznie, inni ponad
planowo, realizując podjęte zobowią
zania.

grupa uczniów dojeżdżającycych
szkoły w Radłowie. Machają rękami,
chcą wsiąść, miejsce jest. Ale szofer

(co zdarza mu się często) nie raczy
zauważyć ludzi na przystankach,
„spieszy się", widocznie aby nadro
bić swoje regularne opóźnienie.

— Ładna historia — zdziwi się wy
twornie ekspozytura PKS w 'Tarno
wie. I zajmie się nią na pewno.

szowskiego, mającego wspaniałe tra
dycje.

Małe miasteczko Kolbuszowa zna
ne było oddawna ze stylowych, arty
stycznie wykonywanych mebli. Wywo
dzący się z chłopów pańszczyźnianych
rzemieślnicy kolbuszowscy przeszcze
pili do meblarstwa ulubione motywy
roślinne, wstęgowe, gwiazdy i inne

„esy - floresy", doprowadzając for
my meblarskie i intarsję drzewną (tj.
wzorzystą mozaikę powstającą przez
wpuszczanie jednego forniru w dru
gi) do prawdziwego artyzmu. Nieste
ty już w połowie XIX w. twórczość
kolbuszowskich stolarzy upada, zani
kając zupełnie przed ostatnią wojną.

Dziś jednak odżywają ośrodki sztu
ki ludowej i przemysłu artystyczne
go, wspierane poprzez specjalną, ku
lemu powołaną instytucję: Centralę
Przemysłu Ludowego i Artystyczne
go-

Właśnie ekspozytura krakowska
CPLiA zabrała się do ożywienia kol
buszowskiej stolarki. Rzemieśnicy
zostają zorganizowani, przejdą doszko
lenie pod kierunkiem swego krajana
Wiklora Mazurkiewicza, arytysty z

dziada - pradziada. 1 chociaż zespół
jest jeszcze bardzo skromny, już zna

lazła się dla niego praca i to praca
zaszczytna: wykonuje projekty plansz
z intarsją drzewną, które stanowić
będą wielką pomoc dla projektantów
wnętrza Pałacu Kultury i Nauki w

stolicy.
Mała Kolbuszowa też będzie miała

swój wkład w najwspanialszy w Pol ’

sce gmach.
(Na podstawie korespondencji M.

Bucikiewicza, EL i KA, B. Szadziń-
skiego, Wiecza, Szacha, M. Górskie
go opracowała) ROMAR

Program zapowiada kierownik
artystyczny Teatru Satyryków,
znany i popularny satyryk, KA

ROL SZPALSKI-.

'Oczywiście chuligań-
kich, bo do kogóż

przyrównać np. pew
ną grupę jurnej,
myślenickiej mło
dzi, która na każ
dej tamtejszej „za
kropionej" zabawie
zaczyna awantu
ry kończące się —

jak podczas ostat
niej zabawy na

znanym wśród wcza

sowiczów Zarabiu
— „masową" bój
ką.

. wyżywają się „śwar
nowol.arszczaki, organizując wie-

I

HISTORIA O „HISTORII"

na

HM

w

Zajmierny się jeszcze inną i to

prawdę historią. „Historią" dla klasy
VII szkoły podstawowej, wydaną
pod redakcją N. Gąsiorowskiej przez
Państwowe Zakłady Szkolne w r.ośrodek włókienni

czy w Czechowi
cach dął sklepom
uspołecznionym'1 po
nadplanowych 1.500
m tkanin, zakłady
futrzarskie w Alek
sandrowicach uszła
chetniły m. in.
1.500 skór jagnię
cych, 200 cielęcych
i 59 skór karakuło
wych. Szafy z Ka-

mienickiej Fabryki Mebli, krzesła z

Zakładów Przem. Drzewnego, łóżecz
ka z Jaworzyńskich Zakładów, 100
kompletów nart z Południowych Za
kładów Sportowych, cegły i kafle z

Bielskich Zakładów Materiałów Bu
dowlanych, szczotki, pędzle, sanki —

to dalsze pozycje ponadplanowej pro
dukcji okręgu bielskiego.

Nie będziemy was zanudzać szcze
gółowymi cyframi (te wprawdzie nu

żyć nie powinny), ale liczbę globalną
przytoczyć (i przeczytać) wypada:
wartość zobowiązań — 928.733 zl, w

54.540 zł.kobiety) szminek, i (uwaga dzieci) za tym oszczędność

Trochę inaczej
ne“
czorne naloty na przechodniów i do
magając się „satysfakcji" za rzekomą
obrazę doznaną od przechodnia. Ich,
jak pisze nasz korespondent, wyjąt
kowa bezczelność niewątpliwie zma
leje z chwilą gdy MO zainteresuje
się bliżej chuligańskimi „pretensja
mi".

...CZYLI „ŁADNA HISTORIA"

— A jak inaczej określić postępo-■ "lącego na

arnów —

się inny
korespori-

Godzinne o-

wanie obsługi
linii Jadowniki

V>-

;On

PKS kur.‘JŚfąi
Mokre —/Jai

oburza ” si
znowu

dent.
późnienia to regu
ła. Nawet gdy po
goda i motor nie
„nawala". Urozmai
cają jazdę figle la
kie jak 20 ub. m.

Właśnie wtedy sta
ła na przystanku
w Marcinkowicach

uczen-

w Roż-
Właśnie

nica szkoły
nowej, Józia Batko,
zabrała się do odra
biania lekcji
strony 192 i
szych. Jak tu
nak przerobić
dalsze, skoro
stępną stroną
192 jest... 65. Wido
cznie tak się podo
bała brakorobom z

przedru-
po raz

jest dal
historia,

PZW.S, że
kowali ją

urozmaiconadrugi. Podobnie
sza cześć „Historii". Ładna
[irawda?

TAM TEŻ PRACUJĄ
DLA PAŁACU KULTURY I

ze

dal-
jed-

te
na

po

NAUKI

A teraz już naprawdę ładna histo
ria — historia odtworzenia i ożywie
nia oryginalnego meblarstwa kolbu-

„Remilitaryzacja" — oto tytuł
scenki Józefa. Prutkoiuskiego,
którą wykonują ANDRZEJ
GIRTLER (krawiec) i ZDZI
SŁAW SUKNAROWSKI (es

esman). \

(Fot. NOWICKI),



WSTYDZĄ SIĘ GOSPOSIE

Przodujące kobiety wiejskie naszego województwa

dyskutując nad uchwałami
IX Plenum KG PZPR

Str. 4 ECHO KRAKOWSKIE

Spółdzielnia Pracy »Diainent«

przoduje na Podhalu
KJ OWOSĄDECKIE gospodynie
4 ’

rzekają na brak białej pasty do

podłóg. Dawno nie pastowane parkie
ty i podłogi przy
bierają szary kolor,
sprawiając wraże
nie skrajnego za
niedbania. Rumio
nią się więc i wsty
dzą gosposie, choć
to nie ich wina.

Właściwie powin
no się wstydzić kie
rownictwo placó
wek handlu uspołe
cznionego — praw
da? (koresp. RF)

.„SMACZNEGO" •

IRONIA

JEST taki jeden
nv w Tamowi

nie

— TO BYŁABY

„2Z lokal gastronomicz
ny w Tarnowie, o którego mury

i obiło się jeszcze słowo „smaczne
go". Restauracja
ta mieszcząca się
przy ul. Wałowej
nosi dość szumną
nazwę „Polonia".
Obsługa lokalu z

widoczną niechę-
- cią patrzy na ama

torów obiadu popu
larnego a podając
potrawy nie tylko
przynosi zupełnie
zimne, lecz częstu
je gościa na doda
tek lodowatym spój
rżeniem.

Nic więc dziwnego, że konsumenci
nie mówią sobie „smacznego",
tych warunkach zakrawałoby to

najmniej na ironię.

W
co

(wcz)

SPORTU"„POPULARYZACJA

CIEKAWE i zgoła nie wytlumaczo
ne stanowisko zajmuje gminna

spółdzielnia „Samopomoc Chłopska"
w Koźmicach Wielkich. Gdy ktoś
chce kupić np. zeszyty do języka poi

skiego, baterię do
lampek lub żylet
ki, odchodzi z kwit
kiem i musi biegać
po te przedmioty
do odległej o 5 km
Wieliczki. Miesz
kańcom Koźmic
zaraz się to skoja
rzyło z zaintereso
waniem pracownl-

pewnyml dyscyplina
jak np. „biegi

ków spółdzielni
■mi sportowymi
1 gic".
i Z trwogą myślą, czy Gminna spół
dzielnia tak wyobraża sobie swój
: udział w popularyzacji sportu,
i (koresp. ST)

GROMADA WIŚNIOWA UPOMINA
SIĘ O...

.. .kino objazdowe., które od 2 mie
sięcy omija tamte strony ku zmartwię
tliu jej mieszkańców. Powodu „omi

jania" — mieszkań
cy Wiśniowej (pow.
Myślenice) nie zna

ją. My go też nie
znamy. Dobrze
więc byłoby, aby
Zarząd Kin w Kra
kowie wyjaśnił tę
sprawą. A najle
piej, aby po pro-

, stu w najbliższym
5 czasie Kino Objazdowe odwiedziło
■Wiśniową i odwiedziny te powtarzało
i systematycznie. Np. co dwa tygodnie,
j (Koresp. Plewa)

W rozkładzie jazdy

dlu-

swój

^FlLM POLSiĆT

o turystyce jest
tylko piękne hasło

i7"\D jednego z naszych czytelników
N> otrzymaliśmy list, poruszający
zagadnienia turystyczne, przy czym
na szczególną uwagę zasługują uwagi
odnośnie pociągów turystycznych, do
których PKP nie przywiązuje należy
tej wagi. Oto co pisze na ten temat

nasz czytelnik Z. M.: ,

„Jak co roku, ukazał się i w bieżą
cym sezonie zimowym „Okręgowy U-

rzędowy Rozkład Jazdy Pociągów
Okręg Kraków — Zima 1953/4 w któ
rym nie znajdujemy ani słowa o tu
rystyce. Bo to, że np. na stronie 23
rozkładu znajdujemy piękne hasło:

•‘„Słońce, narty i śnieg czekają na cte-
'bie w ośrodkach FWP" — nie pomoże
‘wiele turystyce.
i Natomiast w rozpoczynających się
Jia stronie 4 o-bs.zernych „ważniejszych

iR

I

■

»Kraju«
i Wojciech Walczak: Sudety — prze
wodnik narciarski. Warszawa 1953 r.

/„Kraj” str. 40, cena zl 2.50.
Przewodnik będzie cenną pomocą

dla przyszłych uczestników raidu nar

ciarskiego w Sudetach.
Poza opisem tras narciarskich i do

jazdów do punktów wyjściowych bro
szura zawiera ogólną charakterystykę
rejonu pod względem warunków kli
matycznych, śniegowych i tereno
wych.

' Schroniska turystyczne. Album. Pra
ca zbiorowa pod red. K. Saysse-lobi-
czyka, str. 175, zł 15.

Wydawnictwo obejmuje wszystkie
czynne fchroniska górskie i nizinne.
Graficzne planiki sytuacyjne oraz krot
kie teksty informują o położeniu po
szczególnych schronisk i ich znaczeniu
dla turystyki letniej i zimowej.

Album podkreśla osiągnięcia władzy
•ludowej w dziedzinie budownictwa

turystycznych^

omamiały środki prowadzące do:

® zwiększenia produkcji rolnej
® dalszego rozwoju kultury

usunięcia niedociągnięć
w handlu

l\T A odbytej ostatnio w Krakowie
wojewódzkiej naradzie aktywu ko

biec ligo spółdzielczości wiejskiej, przo
du.iące kobiety wiejskie naszego wo
jewództwa dyskutowały o zadaniach
i celach, jakie postawiły przed calvm
społeczeństwem uchwały IX Plenum
KC PZPR. Chodzi przecież o stale, sy
stematyczne podnoszenie stopy życio
wej mas pracujących, pełną realiza
cję zadań Planu Sześcioletniego, wy-

Spółdzielnie inwalidzkie
woj. krakowskiego
poprzez

dodatkową produkcją
wzbogacą asortyment
towarów
pOD HASŁEM — „więcej, lepiej,
4 taniej" — odbyła się w Tarnowie

wojewódzka narada Związku Spół
dzielni Inwalidów. Podczas ożywio
nej dyskusji omówiono możliwości
rozwinięcia produkcji, przez wzboga
cenie asortymentu artykułów kon
sumpcyjnych i przedmiotów codzien
nego użytku. M. in. Zakłady Mecha
niczne Spółdzielni Inwalidów im.
„Manifestu Lipcowego" w Krakowie,
produkujące dotychczas obuwie mę
skie, damskie i dziecinne przestawią
się obecnie wyłącznie na Drodukcję
obuwia dla dzieci i młodzieży. Spół
dzielnia im. „1 Maja" wprowadzi na

rynek obrusy, serwetki i parasole
produkowane z mas plastycznych, a

spółdzielnia chemiczna „Pokój" po
większy produkcję artykułów spożyw
czych m. in. budyniów i olejków.

Nie zapomniano również o potrze
bach wsi. Spółdzielnie inwalidów z

terenu woj. krakowskiego rozpoczną
w najbliższym czasie produkcję bron,
grabi, pił stolarskich, szprych do kół,
zamków, zasuwek i pieców trocino
wych. Łącznie postanowiono wpro
wadzić do produkcji 24 nowe arty
kuły.

Ponadto Wojewódzki Związek Spół
dzielni Inwalidów uruchomi w naj
bliższym czasie 12 nowych punktów
usługowych z zakresu szewstwa (pun
kty wykonywać będą m. in. obuwie
luksusowe na miarę), krawiectwa oraz

reparacji pończoch.
Trzeba podkreślić, że produkcja IV

kwartału br. jest ponadplanowa, gdyż
plan roczny Wojewódzki Związek
Spółdzielni 'inwalidów wykonał 3 paź
dziernika br. (Kr.)

informacjach przewozowych i taryfo
wych w komunikacji wewnętrznej"
znajdujemy wszelkie informacje (na
wet o opłatach za przewóz psów i o

numerowych) — brak natomiast ja
kichkolwiek informacji dla turysty.

A przecież nie jest dla nikogo ta
jemnicą, że turyści w ramach tzw.
wczasów niedzielnych mogą korzy
stać z ulgowych biletów powrotnych.
Dlaczego więc nie napisano o tym ani
słowa? Dlaczego nie podano miejsco
wości, do których można by w każdą
niedzielę wyjechać na te „narty i
śnieg", korzystając z ulgowego prze

jazdu kolejowego?...

A TERAŻ druga bolączka turystów
krakowskich. W każdą niedzielę

o godz. 7.05 odchodzi z Krakowa po
ciąg nr 513 Kraków — Sucha, a w

okresie od 20 grudnia Kraków — Za
kopane. Pociąg ten zwany niegdyś tu
rystycznym nie spełnia jednak swej
roli. Jak wiadomo w zimie dzień jest

[krótki. Zakladaiąc że godzina odej-c’a
pociągu jest właściwa oraz że najod
powiedniejsze tereny narciarskie za
czynają się właściwie dopiero od Kal
warii — wvdaje się, że można by po
ciąg ten traktować jako przyspieszo
ny, z pominięciem kilku przystanków
podkrakowskich. Można by w ten spo
sób skrócić trwającą 2 i pół godziny
podróż do Suchej do 1 godziny i 50
minut, na skutek czego turyści-nar-
ciarze mogliby dłużej przebywać „na
deska ch**.

Ponadto chyba byłoby możliwe
wprowa lżenie specjalnej zniżki kole
jowej na wyżej wymieniony pociąg
(50«’n) chociażby dla członków PTTK
W warunkach śniegowych pociąg miał

by zawsze komplet pasażerów.
‘Niech to będzie naprawdę pociąg

turystyczny!"
Wydaje nam się, że ob. Z. M. ma

zupełną rację i krakowska Dyrekcja
OKP powinna zastanowić się nad pro
blemami poruszanymi w liście nasze
go czytelnika, a głównie w sprawie
niedzielnego pociągu turystycznego
Kraków jp? Zafeópąngi ,

równanie dysproporcji między rozwo-

jem przemysłu i rolnictwa.
Sens tych wielkich zadań leży w

tym, aby każdy w wytrwałej pracy
realizował je przy swym warsztacie,
realizował na codzień, pomnażał do
chód narodowy, który uczyni nasz

kraj bogatszym, piękniejszym,
szczęśliwszym.

O tych sprawach mówiły wiejskie
kobiety.

Jakżesz często odwoływały się tutaj
do własnych wspomnień. Jedna z de
legatek mówiła na temat koniecznoś
ci szybkiego rozwoju rolnictwa, kftre
stanowi przecież bazę żywnościową
dla robotników wznoszących nasz

wielki przemysł.
— Nam wstyd po prostu — mówiła

ta prosta, wiejska kobieta — że w la
tach 1950 — 53 produkcja przemysło
wa wzrosła o 115 proc., a rolna tylko
o 9 proc.

— Dobrze zapamiętała te cyfry. Za
pamiętała je dlatego, że zapadły w

jej serce, że nie tylko zrozumiała, cel
odczuła i przejęła się sprawami, któ
re dotyczą całego społeczeństwa.

Musimy zabrać się do roboty,
ale tak porządnie — mówiła dalej

my kobiety wiejskie możemy
dużo pomóc swą sumienną i wy
trwałą pracą, powiększać hodowlę,
organizować na wsi życie kultural
ne, pracować w handlu uspołecznio
nym.
Wzorowa hodowczyni Kurek z gm.

Libiąż opowiadała drobiazgowo, praw
dziwie z gospodarską zapobiegliwoś
cią, analizowała wszystkie swoje czyn
ności, które w rezultacie pozwoliły jej
zdobyć na konkursie hodowlanym na
grodę.

Maria Rapacz z GS w Zatorze ostro

piętnowała pijaństwo, które jest przy
czyną wielu szkód. Mówiła również
o niedociągnięciach w handlu wiej
skim.

Zofia Mucek z PZGS Chrzanów mó
wiła o potrzebie rozwoju pracy kul
turalnej na ws’. Jak powinna wyglą-

Dobre wyniki
konkursu

hodowlanego
GROMA.DZIE Łękowice, (po-

’
• wiat Wadowice), gdzie wszyst

kie członkinie Kola Gospodyń Wiej
skich przystąpiły w tym roku do kon
kursu hodowlanego można zaobserwo
wać już bardzo dobre wyniki. W gro
madzie wzrosła znacznie hodowla, po
głowie zwiększyło się o 244 sztuk pro
siąt, 203 sztuk cieliczek, 914 sztuk
drobiu i 508 królików. Uczestniczki
konkursu odstawiły ponad plan: 154
kg mięsa, 900 litrów rgleka oraz 1666
sztuk jaj.

Koło gospodyń wiejskich w groma
dzie Wielka Wieś (powiat Brzesko),
uczestnicząc w konkursie hodowla
nym systematycznie bierze udział w

szkoleniu społeczno - gospodarczym.
Wspólnie z członkami spółdzielni

produkcyjnej prowadzi ono zespół ar
tystyczny.

W wyniku konkursu hodowlane
go pogłowe bydła w Wielkiej Wsi
wzrosło dl 30 sztuk, trzody chlew
nej o 145. macior o 17 sztuk i dro
biu o 700 sztuk. Gromada Wielka
Wieś pierwsza w gminie wykonała
obowiązkowe dostawy, (aż)

C'«

AM
M. M. Krowoderska — Nie nadaje

się do wykorzystania. Temat spóźnio
ny. forma jeszcze słaba. (3266)

Cichcń Bolesław, Marciszowice k.
Miechowa — Kursy w zakresie ślu
sarstwa i toikarstwa organizuje Za
kład Doskonalenia Rzemiosła w Kra
kowie, ul. Dietla 38/Kursy przygoto
wują do egzaminu czeladniczego i
dlatego przyjmuje się osoby, które
posiadają już praktykę zawodową.
Bez praktyki przyjmuje się na kurs
kreślarsko - budowlany, o którym
już niejednokrotnie' pisaliśmy. Kursy
te odbywają się stale. Bliższych da
nych udzieli Dyrekcja Zakładu.

(3271)
Osadnik Tadeusz, Azory — Instalo

wania radioodbiorników dokonuje
Społeczny Komitet Radiofo-nizacji
Kraju według kolejności. Z powodu
dużej ilości zamówień, założenie u

Was instalacji przewidziane jest w

styczniu. (3269)
Ob. Bartosik — Sprawę rozpatrzył

Dyr. M .H.D. Biorąc pod uwagę niena
ganne dotychczasowe zachowanie Się
sprzedawczyni sklepu, została ona je
dynie pouczona o właściwym Echo
waniu się wobec klientów. (1856)

Ob. Cieszyński — W sprawie otwie
rania sklepów w niedziele i święta
Prez. DRN Nowa Huta infc muje, że
w każdym Osiedlu otwarty jest w nie
dzieję i święta 1 sklep spożywczy, w

którym można kupić mleko, pieczywo
i papierosy. Poza tym czynne są
wszystkie bary mleczne, kioski z ar
tykułami spożywczymi i kioski Ru
chu, (323§)

dać świetlica wiejska i jak kobiety
mogą i powinny zaktywizować w niej
pracę, aby przyciągała innych, uczyła,
dawała miłą rozrywkę.

Wiele było tych głosów szczerych,
płynących z serca przepojonych głę
boką troską o codzienne sprawy,
z których rodzą się wielkie proble
my. Taka była atmosfera tej narady.
Delegatki odważnie krytykowały
zło, wytykały błędy, pokazywały na

przykładzie własnej pracy, trudnoś
ci osiągnięcia i zamiary.

Adam Zarnowskl

Korespondenci „Echa1' donoszą:
ZOBOWIĄZANIA
Z OKAZJI II ZJAZDU PZPR

NASZE wyroby bez braków",
Walczymy o oszczędność" —

pod tymi hasłami podejmowali zobo
wiązania pracownicy Zakładów Prze
twórstwa Owocowo - Warzywnego w

Nowym Sączu.
Postanowiono wyprodukować 15.000

litrów wina oraz 250 litrów soku owo

cowego ponad plan.
Wykonanie podjętych zobowiązań

przvniesie Państwu 4.190 zł.
Wśród wielu oszczędności wymienić

należy zobowiązanie pracowników
transportowych, którzy przeprowadzą
remont drogi
— Bocoń, co

czędności.

na odcinku mleczarnia
przyniesie 12.950 zł osz-

(Koresp. Niedb.)
7 AŁOGA tarnowskiej hurtowni

artykułów gospodarstwa domo
wego „Arged" zobowiązała się do koń
ca br. dostarczyć mieszkańcom tut.

powiatu pokaźną ilość artykułów co
dziennego użytku, łącznej wartości
ponad 4 miliony złotych. (Wcz.)

7 OBOWIĄZANIA podjęli również
członkowie spółdzielni produkcyj

nej „Zorza" -w Wojniczu, którzy za-

sieją 4 ha owsa siewem rzędowym
przy równoczesnym wysiewie 'super-
fosfatu granulowanego oraz zwiozą
na budowę obory 15 ton wapna i ce

glę z Radłowa.

C PÓŁDZIELCY z Wielkiej Wsi po-
stanowili zwiększyć wydajność
zbóż w r. 1954 o 3 kwintale, bu

raków pastewnych o 50 kwintali,
ziemniaków o 30 kwintali i buraków
cukrowych o 50 kwintali. Poza tym
zasieją 14 ha owsa siewem krzyżo
wym. Zobowiązania te spółdzielcy
podjęli na apel gospodarzy z groma
dy Przybysławice — inicjatorów
współzawodnictwa w woj. krakow
skim.

7 ARZĄD Spółdzielni Pracy Meta-
łowców im. .Marszałka Rokossow

skiego w Żywcu, organizacja partyj
na i ZMP zobowiązali się podnieść
świadomość polityczną załogi przez
zorganizowanie do dnia 30. XII br.
szkolenia politycznego, utworzenia ko
ła Wszechnicy Radiowej, aktywiza
cję życia świetlicowego i czytelnictwa
wśród załogi.

Pracownicy Spółdzielni zobowiąza
li się wprowadzić do produkcji nowe

asortymenty towarów, podnieść ja
kość produktów i półfabrykatów, uru

chomić do dnia 31. XII br. trzy no
we punkty usługowe.

Załoga zobowiązała sie wykonać ro
czny plan w terminie, w 102 Droc.

(Kubas)
7 OBOWIĄZANIA podjęte przez pra

cowników Zakładów Materia
łów Ogniotrwałych w Kombinacie
Nowa Huta, dadzą dodatkowo: 43,86
ton wyrobów szamotowych, 8,5 tony
konstrukcji stalowych, 10 szt. form
na wyroby szamotowe, a oszczędność
na materiale wyniesie — 8 .615 zł.

(Koreps. Dobesz)
7 AŁOGA Tarnowskiej Spółdzielni

Inwalidów podjęła następujące
zobowiązanie: Pracownicy Wytwór
ni Win wykonają ponad plan 4 tys.
butelek wina. Cholewkarze wypro
dukują dodatkowo 30 par wierz
chów, szewcy 16 ’

par obuwia. Załoga
zakładu konfekcji wyprodukuje o 50
płaszczy zimowych wiecei. Ogólna
wartość podjętych zobowiązań wy
niesie około 135 tys. zł.

(wcz)
TNDYWIDUALNE zobowiązania pra
4 cowników GS Uście Solne: Jani
na Badura do dnia 15. II 54 r. zakoń
czy bilans roczny. Władysława Czu
bek przenracuje nadliczbowo 100 go
dzin. Wilkosz Karol wykona rocz
ny plan skupu żywca do 1. XII
br. Kozak Kazimierz i Franciszek Je
sionka wykonają plan kontraktacjiroślinnarok54do15.I54r.An
drzej Słowik 1 Maria Radoń wykona
ją plan sprzedaży węgla i nawozów

Ciekawe filmy
produkcji NRD

Dla uczczenia Tygodnia Postępo
wej Kultury Niemieckiej wyświetla
ne są w kinach Apollo, Warszawie
i Chemiku filmy produkcji NRD:

„Niezwyciężeni" i „Tajne akta fir
my Solvay“. Pierwszy z nich przed
stawia walkę robotników niemiec
kich u schyłku XIX wieku z bez
prawiem i uciskiem, drugi — brud
ne machinacje kapitalistów i wal
kę klasy robotniczej NRD z sabo
tażem.

Również na porankach ukażą się
obrazy produkcji NRD m. in. „Bru
natna pajęczyna" i „Rodzina Son-1
nebruck".

w produkcji i pracach usługowych
POPULARNOŚĆ Spółdzielni Pracy „Diament" wśród mieszkańców

Zakopanego tłumaczy się sprawną, szybką i sumienną obsługą klien
tów.

3 PUNKTY usługowe: szklenia •

®kien, szlifierski i oprawy obra
zów zaspakajają w pełni potrzeby
miejscowej ludnośęi. „Diament" pro
wadzi również w Zakopanem zakład
produkcyjny luster i lusterek, a w

Poroninie wytwórnię tzw. supremy
czyli izolacyjnych płyt budowlanych,
tartak usługowy 1 punkt szklenia
okien.

Zarówno indywidualni nabywcy lu
ster (artystycznie rzeźbionych i zwy
kłych), jak i korzystający z punktów
usługowych, czy wreszcie odbiorcy

handlowych za miesiąc gru-
130 proc, (ws)

sztucznych za miesiąc grudzień w

110 proc. Henryk Sikora wykona plan
obrotów
dzień w

OB. BOROWIEC WYKONAŁ
ROCZNY PLAN

DLA uczczenia II Zjazdu PZPR,
małorolny chłop z gromady Popę

dzyna gm. Uście Solne, ob. Jan Bo
rowiec zobowiązał się dostarczyć
państwu w r. 1954 15 tuczników. W
bieżącym roku podjęte zobowiązanie
już zrealizował, dostarczając 10 '

czników. (ws)
tu-

NA 33 DNI PRZED TERMINEM
WYKONANO ROCZNY PLAN
PRODUKCYJNY

9 9 DNI przed terminem ŻywieckaO Fabryka Papieru wykonała rocz

ny plan produkcyjny.
Sukces ten załoga osiągnęła dzięki

systematycznej i rytmicznej pracy
oraz ścisłej współpracy robotników,
techników i inżynierów.

(Koresp. K.)

ROŚLINY DONICZKOWE
ODPOCZYWAJĄ

Ile
wam

kowych. U mnie w mieszkaniu nigdy
im się tak nie powodzi, chociaż na

pewno troszczę się o nie niemniej od
was. Mam widać nieszczęśliwą rękę.

Przede wszystkim zazdrość jest bar
dzo nieładnym uczuciem, ale jeszcze
gorszy jest przesąd o nieszczęśliwej
ręce. A możeby te niepowodzenia da
ło się wytłumaczyć mniej nadnatural
nymi przyczynami?

Jakże mogę sobie to inaczej tłuma
czyć: Mieszkanie mam jasne, dobrze
przewietrzane, rośliny podlewam sy-.
stematycznie. A tu u was widzę do
niczki suche jak pieprz, a mimo lo
rośliny są zdrowe i bujne.

Zdrowe są właśnie dlatego, że do
niczki są suche jak ,.pieprz".

Co takiego? Odmawiacie im nawet

wody i za to wam się tak'odwdzięcza
ją-

Oczywiście, nie przez cały rok, ale
teraz z nadejściem zimy każda rośli
na przechodzi okres spoczynku, zatrzy
muje niemal zupełnie wzrost, pobiera
bardzo niewiele wody i pokarmów z

ziemi. Jeśli ją za intensywnie podle
wać w tym czasie, to pobudza się ją
do życia w warunkach dla niej najbar
dziej niekorzystnych.

Dlaczego? Przecież skoro stoją w

jasnym i ciepłym pokoju to mogą da
lej rosnąć i rozwijać się przez cały
rok bez przerwy?

Rytm wegetacji, czyli wzrostu jest
ściśle związany, nie tylko z odpowied
nią temperaturą, ale i z odpowiednią
ilością światła. Obecnie światło jest
nawet w najjaśniejszym pokoju bar
dzo słabe i trwa zaledwie przez 5—6
godzin na dobę. Jest to więc natural
ny okres spoczynku i nie należy go
sztucznie przerywać. Roślina w' tym
okresie paruje bardzo słabo, jeśli więc
podlewa się ją dalej równie intensyw
nie, korzenie zaczynają gnić a ziemia
pokrywa się szkodliwymi pleśniami.
Najbardziej jednak krytycznym mo
mentem jest zupełna zmiana atmosfe
ry pokoju, z chwilą rozpoczęcia ogrze
wania. I to obojętne czy pokój jest
ogrzewany piecem, czy centralnie.
Powietrze staje się suche, a mieszka
nie wietrzy się nie tak często jak w

lecie. Palenie węglem powoduje poza
tym wydobywanie się szkodliwych
gazów jak tlenek węgla, a przede
wszystkim siarkowodór — obydwa rów
nie szkodliwe dla organizmu ludzkie
go, jak i dla roślin. Z chwilą rozpo
częcia palenia, trzeba za tym ograni
czyć podlewanie do minimum (raz,
dwa razy na tydzień) natomiast na
wilżać powietrze przez rozpryskiwanie
wody.

Ładnie wyglądałaby politura na me
blach, gdybym ją ciągle spryskiwała
wodą.

Toteż do rozpylania wody albo uży
wa się specjalnych rozpryskiwaczy
mgławicowych (pulwery zatorów), al
bo też trzeba rozstawiać miski z wo
dą. Rośliny o liściach ozdobnych naj
lepiej obmywać od czasu do czasu

letnią przegotowaną wodą, używają-’
do tego gąbki, lub miękkkiego pędzla

A dlaczego tylko wodą gotowaną?
Ponieważ woda nieprzegotowana,

wodociągowa zawiera sporą ilość tzw.

kwaśnego węglanu wapna, który osa
dza sią na liściach w kształcie białych
plam. i

razy jestem u was, zazdroszczę
tych wspaniałych roślin donicz-

supremy, wjjzyscy wyrażają pełne za

dowolenie z usług 1 wytwórczości
„Diamentu".

Trzeba podkreślić, że pełne zaspo
kojenie wymagań klienta stanowi
naczelną troskę pracowników „Dia
mentu". Walcząc o zupełną likwida
cję brakoróbstwa, współzawodniczy
załoga równocześnie w oszczędności
materiałów i jak najsprawniejszym
wykonywaniu swych obowiązków.

Udział we współzawodnictwie bio-
rą wszyscy pracownicy. Również
wszyscy osiągają ponad 100 proc, nor

my. Hasła — „pracować coraz lepiej,
coraz szybciej i coraz oszczędniej",
przestrzega każdy.

Dlatego też nie dziwi piękny sukces
załogi „Diamentu", która plan roczny
wykonała już w dniu 21 lipca br., zaś
w dniu 24 listopada, po podwyższe
niu planu na ostatni kwartał, osiąg
nęła 180 proc, planu rocznego. Na
osiągnięcie to złożyła się praca po
szczególnych szlifierzy, podlewaczy i
rzeźbiarzy jak np. przykrawaczkl
szklą M. Furmanik, wykonującej prze
ciętnie 150 proc. normv, Teofila Iwa
na osiągającego w szlifierce 160 proc,
normy. Dodlewacza B. Szmuca, arty
sty rzeźbiarza w szkle F. Surmiaka,
kleiaczki Z. Rzewuskiej i wielu in
nych.

Produkcyjna 1 usługowa działalność
Spółdzielni idzie w parze z jej dal
szym rozrostem. Obecnie „Diament"
Drzygotowuie sie do uruchomienia w

Poroninie jeszcze w tym roku mły
nów przemiałowych kamienia. Prze- .

miał granitu i andezytu rozpocznie
się w I kwartale 1954 r. i

Plan rozszerzenia punktów usługo I

wych .Spółdzielni na Nowy Targ,
Szczawnicę, Krościenko 1 Manio-

wą, nie powiódł się na razie, choć

zaakceptowany został przez wła
dze nadrzędne jeszcze w jesieni ro

ku ubiegłego. Gminne Rady Naro
dowe tych miejscowości nie wyka
zały bowiem najmniejszego zainte
resowania ani chęci poparcia ini- ,

cjatywy „Diamentu", co jest tym
dziwniejsze, że zakopiańska Spół
dzielnia „Diament" jest Jedyną spół :

dzielnią tego typu na całym Fodha 1

lu.

Trudności lokalowe, paraliżujące
od roku poczynania inicjatora, przy
dobrej woli odnośnych GRN na pew
no dałyby się rozwiązać, a ludność !
wyzbyłaby się wreszcie dokuczliwej
troski „co robić z rozbitą szybą". J

(ala) _

ciarski

Pogoda
i narciarze

7? OM1SJA Turystyki Narciar-
■‘A- skiej PTTK i Państwowy In

stytut Hydrologiczno - Meteorolo
giczny w Krakowie wydawać będą
— jak w latach ubiegłych — Nar-

Komunikat Śniegowy (w
skrócie: NKS). W, nadchodzącym
sezonie będzie to XV rocznik tego
pożytecznego informatora.

NKS wydawany będzie w formie
powielanego arkusza, ponadto będzie
ogłaszany przez Radio i drukowany
przez szereg pism codziennych. U-

kazywać się będzie w każdy czwar
tek.

Dla ułatwienia notowania wia
domości, podawanych przez Radio,
opracowano specjalne formularze,
które można nabyć w biurze Ko
misji Turystyki Narciarskiej
PTTK — Kraków, pl. IF1F Świę
tych8,1p.
NKS informuje o stanie pokrywy

śniegu w górach i na podgórzu, o

warunkach śniegowych i atmosfe
rycznych, podaje prognozę pogody

■na okres trzech ■najbliższych dni
oraz ostrzega przed ewentualnymi
'niebezpieczeństwami, mogącymi gro
zić ■narciarzom.

FF nadchodzącym sezonie będą rów
wież podawane informacje z niektó
rych terenów nizinnych. Mają one

na celu zaspokojenie żądań i po
trzeb terenowych placówek PTTK,
a, równocześnie propagowanie nar
ciarstwa nizinnego.

Komisja Turystyki Narciarskiej
starać się będzie, by oprócz NKS
wydawać ice wszystkich terenach

nizinnych — przy pomocy Okręgo
wych Komisji Narciarskich — lo
kalne komunikaty śniegowe na ob
szarze całej Polski. Komunikaty t»

publikowane będą na tablicach ogło
szeniowych Polskiego Towarzystwa,
Turystyczno Krajoznawczego.

Informacje śniegowe PTTK l
PIHM są znane i pilnie studiowa
ne przez szerokie rzesze turystów-
narciarzy, oddając im cenne' przy
sługi, gdyż umożliwiają zaplano
wanie i ułożenie wycieczki oraz

zwrócenie szczególnej uwagi M

mogące powstać trudności, prze
szkody, czy niebezpieczeństwa, któ

rych znajomość chroni przed nie
szczęśliwymi wypadkami.

(Steb.)

Twój

i
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Zupa grzybowa z grzankami.
Kotlety z rybek, sałata z kiszonej

kapusty, kartofle.

Przepis na kotlety: 1 kg rybek oczy
ścić, obrać z ości, zemleć w ma
szynce razem z namoczoną 1 wyciś
niętą bulką, dodać 1 cebulę przysma
żoną. sob. pieprzu, wbić cale jajko
i dobrze wyrobić na jednolitą masę.
Formować kotlety, otoczyć w bulce
tartei i smażyć na gorącym tłuszczu.

Przepis na sos: Jasną zasmażkę roz
prowadzić 1/2 szklanką rosołu lub sma

ku. dodać 3 łyżki musztardy, trochę
octu, cukru i soli. Dobrze zagotować.

ŁSikinilictuiif

PRZYJACIELE PTAKÓW

analizują wyniki nauczania
w I okresie bieżącego roku szkolnego

CO WKIEBY

Gnom
ka“. 16.

(Nowa Huta)

Jegor Bułyczow .

(w teatrze Studio) „Palusa*"

.Kalinowy
’

Słowackiego
godz. 19.15.

Stary (duża gala) — „Profesja pani
Warren" 19.15, (mata sala) — „Domek
z kart". 19.

Poezji — „Nie igra się z miłością",
19.15.

Młodego Widza — „Dwie blizny",
15, „W stwoszowym domu" 19.

Groteska — „Igraszki z diabłem",
19.15.

Satyryków — nieczynny.

IBrtaStosunkowo najwięcej
ocen niedostatecznych
było z matematyki i fizyki
WALKA o jakość toczy się również w szkołach. Podsumowanie wy

ników nauki w I okresie nauczania, będąc sprawdzianem stopnia
opanowania wiedzy przez uczniów, pozwala równocześnie na ustalenie
wniosków zmierzających do upowszechnienia osiągnięć oraz likwidacji nie-

t.omagań. ----- ------ Korespondent A. Seremet — uczeń

Państwowego Gimnazjum w Radło
wie — wskazuje na dobre rezultaty
indywidualnej pomocy udzielanej
przez wzorowych uczniów innym —

słabiej uczącym się.
A korespondent Jan Rosa pisze:

„W naszym gimnazjum niektórzy
uczniowie otrzymali niedostateczne

stopnie z matematyki i fizyki. Przy
czynę tego widzę w słabym i póź
nym starcie tych uczniów z począt
kiem roku szkolnego. ZMP nie zor
ganizowało we właściwym czasie
kółek samopomocy dla uczniów

wykazujących słabe postępy. Kółka

rozpoczęły swoją działalność na kil
ka dni przed klasyfikacją, ale bra
ków nie udało się już nadrobić".

T7 ORESPONDENTA - ucznia I Li-
** ceum dla Pracujących w Krako
wie — zastanawia fakt, że najwięcei
not niedostatecznych przypada w I

okresie z nauki fizyki i matematyki.
Przyczyny tego stanu rzeczy dopatruje
się między innymi w tym, że młodzie
ży nie udostępnia się we właściwym
stopniu pomocy naukowych. Lekcje
fizyki względnie chemii rzadko odby
wają się w pracowniach. Z pracowni
biologicznej uczniowie prawie wcale

nie korzystają.
Pisząc o frekwencji, koresponden

ci zwracają uwagę na fakt, że nie
które zakłady pracy (m. in. Szpital
Miejski przy ul. Trynitarskiej w

Krakowie) nie uwzględniają podań

pracujących uczniów o zwolnienie z

pracy nocnej.
Analiza wyników nauczania podjęta

po upływie 1 okresu roku szkolnego
przez młodzież świadczy o jej głębo
kim zainteresowaniu sprawą osiągnię
cia właściwego poziomu nauki. Wnios
ki wysnute przez uczniów zasługują
w pełni na uwzględnienie i zastosowa
nie w ciągu następnych miesięcy nau
ki .które dzielą młodzież od półro
cza i związanych z nim ocen.

Z teatru

Związek Branżowy

Spółdz. Metalowych
wykonał

roczny plan
produkcyjny___

Związek Branżowy Spółdzielni
Metalowych w Krakowie zamel
dował ostatnio o wykonaniu ro
cznego planu produkcyjnego.

Do przedterminowego wykona
nia planu przyczyniły się zało
gi dobrze pracujących spółdzielń
rzemieślniczych „Mechanika",
im. Marcelego Nowotki w Kra
kowie i spółdzielnia pracy „Po-
kój" w Tarnowie, (cz)

Grube ryby“
Ludwik Solski nu scenie

Teatru im. Słowackiego

Apollo — „Wrogowie", wersja oryg.
Warszawa — „Tajne akta firmy

So!vay", 15.45, 18, 20.15.
Wanda — „Śnieżka" — godz. 16, 18,

20.
Sztuka — „Skandal w Clochemerle"

16, 18. 20. Godz. 11 -

krawat".
Chemik — nieczynne.
Wolność — „Nie ma pokoju pod

oliwkami", godz. 15.45, 18, 20.15.
Młoda Gwardia — Program składa

ny: PKF, „Opowieść o polskim Gdań
sku", „Na froncie wojny 1 pracy",
„Fujarka i dzbanuszek", 15.30, 17,
18.30. 20. '

Uciecha — „Admirał U s żakow"

15.45, 18, 20.15.

„Czerwony

ODZIENNIE rano na 'plantach
można zobaczyć dziewczynki i

chłopców wsypujących do karmni
ków jedzenie dla ptaków.

Obrazek ,ten. jest
naprawdę miły i
dobrze świadczy o

naszej młodzieży.
Szkoda tylko, że

Rada Ochrony
Przyrody nie usta
wiła więcej prawi
dłowo wykonanych
karmników i pojni-!
ków, przy których j

dzieci mogłyby obserwować zachowa
i nie się ptaków. Byłoby to naprawdę

bardzo pożyteczne. (wyr)

„WSPÓLNE" SZCZURY

IESZKAŃCY domu przy ul. Ga-
I zowej 11 i 13 mają wspólne
podwórze i niestety... wspólne szczu

ry. Tak, lolaśnie szczury, które są
też „wspólne". Bowiem wieczorem,
gdy mieszkańcy domu nr 11 idą do

piwnicy lub przez podwórze do
śmietnika, przeganiają szczury do

kamienicy nr 13. A znowu miesz
kańcy do-mu 13 loychodząc na pod
wórze gonią je z powrotem pod
nr 11.

Mrówki
w ogrodzie

Dlatego też część ich osiedliła się
w końcu w kamienicy pod nr 13, a

część w kamienicy pod. nr 11 i z

chwilą, gdy któryś z mieszkańców
tych domów idzie do, piwnicy napo
tyka na „zbrojny" opór ze strony
szczurów, które czują się obećnię
jak u siebie w domu i wcale nie

chcą uciekać. Płoszą się raczej lu
dzie i uciekają z krzykiem.

A wszystko dlatego, że admini
stratorzy obu realności nie pomyśle
li o wyłożeniu trutki na szczury. Za
pomnieli widocznie, że obecnie w ca
łym mieście prowadzi się akcję od-
szczurzamia. (wyr.)

ALUŚ — USIĄDŹ!
XKT WYPEŁNIONEJ do ostat-
’’

niego miejsca „ósemce" obok

swej młodej matki siedzi rozparty
wygodnie 5-letni chłopczyk. W po
bliżu stoi starsza kobieta obarczo
na pakunkami. Kobieta spogląda od
czasu do czasu na chłopca i w koń
cu mówi:

SZANOWNA Redakcjo! Dom
nasz stoi w sosnowym lesie. Tuż
za parkanem mrówki zbudowały
kopiec i przenikają do ogrodu.
Postanowiłem je wytępić. Jak te
go dokonać? — Eugeniusz W-k

APOCOjetępić?Sątoowa
dy pożyteczne.

Mrówka budująca kopce w la
sach iglastych (Fnrmica rufa)
jest opiekunką kwiatów, jest o-

gr-dniczką. Jej zabiegom zaw
dzięczamy rozsiewanie przylasz-
czek, jaskrów, kcsmatek, zawil
ców, dzikich fiołków i wielu in
nych roślin.

Gdybyśmy porozrzucali kopce
1 wytępili mrówki, zniszczylibyś
my zarazem (i już na zawsze!)
mnóstwo leśnych kwiatów.

Rzecz na tym polega, że pewne
rośliny przystosowały swe istnie
nie do mrówek i bez ich pomocy
nie mogą się rozmnażać. Nasiona

tych roślin wytwarzają drobne o-

leiste ciałka, które dla mrówek

są przysmakiem.
Z chwilą przekwitnięcia rośli

ny, mrówki rozwlóczą jej nasio
na po lesie 1, po ogryzieniu sma
cznych kęsków, porzucają oczysz
czone I już zdolne do kiełkowa
nia ziarna.

W ten sposób odbywa się roz
suwanie. Bez mrówek nie było
by kwiatów witsennych.

Dodajmy, że mrówki-ogrodnicz
k! nie napastują człowieka i me

wchodzą do mieszkań. Pozosta
wione w spokoju, nie kąsają.
Chyba, że ktoś wetknie kij w

mrowisko albo usiądzie tuż przy
kopcu, jak to się przytrafiło na
szej dobrej znajomej, pani Teli
menie.

V)ANSTWOWY Teatr im. Juliu-
a s-za Słowackiego wystąpił z pre
mierą pysznej komedii Michała Ba
łuckiego „Grube ryby" — sztuki,
jak rzadko która, tak skonstruowa
nej, że każda w niej występująca
postać (z wyjątkiem trojga mło
dych) jest figurą wspaniale komi
czną, dającą wielkie pole do in
wencji aktorskiej. „Grube ryby" by
ły już po wojnie grane na tej sce
nie, z początkiem r. 1916, jest to

więc raczej wznowienie komedii,
która zawsze, wśród sztuk Bałuckie
go, cieszyła się bodaj największym
powodzeniem. ,.

Nie jest to tylko sztuczka błaha,
rysująca mieszczańskie środowisko
w pobłażliwym ujęciu pisarza, któ
ry znal to środowisko doskonale i
umiał podchwycić wszystkie jego
śmiesznostki. Bałucki zresztą, rady
kał i kpiarz, pokłócony ze swoim
środowiskiem, umiał i ostro piętno
wać serwilizm galicyjski, brak pa
triotycznej myśli. Jeżeli w ko
medii o „grubych rybach" mówi
się o szlachetce, który się „umia-
stowia" i żyje z kapitału oraz o dru
gim osobniku który żyje z „sukce-
syjki", przy pozornej tylko „intra-
cie" z radcostwa — to jest rzeczą

oczywistą że Bałucki wykpiwał tutaj
mieszczański kapitalizm krakowski
i kazał mu ponieść sromotną poraż
kę. Puste, nudne, nędzne życie tych
drobnych kapitalistów, a do nich

należą przecież także Ciaputkiewi-
cze, w których domu toczy się akcja,

zostało przedstawione przez
2. -----

.— •. ,

“

11'1. , U., A-P /ŁIC WiWLUU/IU KU.UUUl'flPartii zobowiązali się drogą kolektyw : e;udze- j intencji Bułurkieao
noi i inrivwirinalnpi w.snńlnracv O’,-' ,!,zen.co ao intencp uaiucKiego

Który niewątpliwie chcial pokazać
tę mie-rność, głupotę, szablonowość

I życia osobników, określanych mia
nem „grubych ryb".

Kronika
Krakowa

l> — Uprzejmie proszę wziąć synka
na kolana... Ma
lec słysząc to po
słusznie schodzi
z ławki, jednak

matka energicz
nie zatrzymuje
go i wola:

— Zapłacił za
bilet jak każdy,
ma prawo sie
dzieć! Teraz nie

SZKOLENIE W NOWEJ HUCIE

[“) Uczniowie V Liceum Ogólno
kształcącego z klasy Ha 'ul. gen i tak zostało przedstawione przez
Świerczewskiego) z okazji II Zjazd'/ autora, że nie pozostawia żadnych

nej i indywidualnej współpracy po-
'

móc wszystkim słabszym kolegom o-

raz podnieść swe oceny przynajmniej .

z 2 przedmiotów do dnia 15. I . przy
szłego roku. Zobowiązanie podjęli
wszyscy uczniowie klasy.

O Pracownicy Zjednoczenia Budo
wy Miasta w Nowej Hucie, przekro
czyli wyznaczony plan zbiórki złomu,
gromadząc przeszło 250 ton cennego
surowca wtórnego. (Koresp. Kogut)

O Pragnąc nawiązać ścisły kontak*
z mieszkańcami wsi woj. krakowskie
go, pracownicy oddziału spoieczno-
samorządowego Powszechnej Spół
dzielni Spożywców postanowili od
1 stycznia przyszłego roku organizo
wać stale wyjazdy na wieś.

Wyjazdy połączone będą z występa
mi zespołów artystycznych. Dużą po
mocą w pracy dla spółdzielców wiej
skich będzie organizowanie pokazo
wych zebrań. Równocześnie oddział
społeczno - samorządowy pragnie za
chęcić do akcji pracowników innych
oddziałów PSŚ. (b. p.)

O Kolo Towarzystwa Przyjaźni Pol
sko - Radzieckiej przy Dyrekcji Okrę
gowej Kolei Państwowych w Krako
wie urządziło zbiórkę pieniężną na

budowę Pomnika Wdzięczności Armii
Radzieckiej. W zbiórce wzięło udział
ponad 95 procent pracowników DOKP,
którzy złożyli łącznie kwotę 10 075 zl.

Załoga Rzemieślniczej Spółdzielni
Pracy Fryzjerów „Fala" w Krakowie
przekazała na fundusz budowy Pomni
ka Wdzięczności dla Armii Radzieckiej
kwotę 1 219 zl.

(OCZYWIŚCIE, zagadnienie to zo

stało ujęte przez doskonałego
znawcę sceny w splot sytuacji ko
micznych, pełne jest słownych i sy
tuacyjnych nieporozumień, wywołu
jących ustawiczny śmiech widza.
Diua komiczne typy — Wistowski i

Pagatowicz — wplątane w perype
tie miłosne, oparte na nieporozu-

mie-niach, są postaciami należącymi
do najkomiczniejszych w naszej
scenicznej literaturze.

Mają też te typy za sobą bogatą
tradycję aktorską ■— grali je naj
świetniejsi aktorzy, charakterystycz
ni czy komicy swej epoki. Obecnie
widzimy na scenie krakowskie] w

tych rolach Wojciecha Ruszkowskie
go i Stanisława Jaworskiego. Pierw
szy z nich pysznie oddaje postać
byłego lowelasa, zręcznie markując
niedoskonałości fizyczne „starszego
pana". Mimiką i głosem wywołuje
ustawiczny oddźwięk śmiechu na

widowni, stwarzając postać Wistow-

skiego godną ulokowania w długiej
galerii aktorskiej, w której na sce
nie krakowskiej ostatnim Witow
skim (przed Ruszkowskim) był Je
rzy Leszczyński.

Pagatowicz Jaworskiego — to po
stać rysowana oszczędnymi, drobny
mi środkami, bardzo komiczna, ale
już wywołująca lekki cień współczu
cia. Znakomity aktor, jakim jest Ja
worski, nieco „przedobrzył" smutny
komizm tej postaci w stronę chopi
nowskiego komizmu, co raczej w tym
wypadku nie wydaje się całkiem
szczęśliwe. Zastrzeżenie to jednak
nie umniejsza wcale wysokiej rangi
tej roli. 1

Bardzo sympatyczną postać stare
go służącego odtwarza z przyjem
nym komizmem Eugeniusz Solarski,
typowym szlagonem wiejskim jest
Wacław Nowakowski zarazem re
żyser komedii, który bardzo dobrze
porozkładał akcenty komiczne, sta
rając się o zachowanie atmosfery
epoki i środowiska i dbając, by ni
gdy komizm Bałuckiego nie potrą
cał o zbędną farsowość.

Jadwiga Korecka stworzyła nie
zmiernie milą postać babuni Ciaput-
Isiewiczowej, w jakimś bardzo sty
lowym, wedle starych fotografii, uję
ciu.

Młodzi nie mają właściwie tu nic
do powiedzenia, są treścią komedii,
ale właściwie tylko pretekstem do

rozwoju akcji. Z tych trudniejszych
bo prawie papierowych rólek, wy
wiązała się młoda trójka aktorska
nieźle — Maria Klejdysz, Aleksan
dra Karzyńska i Bronisław Cudzich,
jak mogli ożywiali kreowane posta

li cie, co udało się zwłaszcza Karzyń-
, sklej, pełnej niekłamanego wdzię

ku w roli Heleny.

Muzeum Etnograficzne (plac Wol-
nica) „Sztuka w stroju luJ/wvm",

Muzeum Archeologiczne przy PAN,
ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz
ne". ,

Wystawa w Domu Szolayskleh (plao
Szczepański). :

Dom Plastyków — Wystawa prac
Romany Lipez. otwatta codziennie z

wyjątkiem poniedziałków od 10 — 18,
Muzeum Historyczne miasta Kraka

wa. ul. Św. Jana 12.

Oddział Muzeum Narodowego przy
ul. Smoleńsk 9. III p. „Ubi >rv Jawne,
jako produkt sztuki t rzemiosła" l
„Szkło artystyczne dawne i współcze
sne".

Pałac Sztuki — Wystawa malar
stwa. Pokaz najnowszych
Bryknera i B. Heyduką,.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul. Steml-
radzkiego lc Telefony: 222 22 1 211 12.

udziela p imocy we wszystkich na
głych wypadkach l nagłych za chor ze-

rnach oraz w przypadkach położni
czych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

Główny 22, Mikołajska 4,
__ =___ 16, Zwierzyniecka 7, Kazi
mierza Wielkiego 73, Boh. Stalingra
du 77. PI. Matejki 2, Krowoderska 74,
Rynek Gł. 45,

DYŻUR CHIRURGICZNY

Klinika Chirurgiczna,

Rynek
Mogilska

i

ma wyjątków.
Wszyscy są równi... Aluś usiądź!

Aluś wdrapuje się znowu na daw
ne miejsce a starsza kobieta jak sta
ła tak stoi, bo...

nieco dalej, siedzi wprawdzie kil
kunastoletni chłopiec, ale też zapła
cił za bilet i też nie ma zamiaru u-

stąpjć miejsca. Po co zresztą ma to

czynić, jeśli wywnioskował z wspom
nianego zajścia, że postępuje do
brze!

Tak oto niepedagogiczne postępo
wo nie dorosłych fatalnie wpływa na

młodzież. (Z. Wój)

300 godzin wykładów obejmować
będzie 2-miesięczny kurs dla tech
ników normowania, zorganizowany
przez dział szkolenia zawodowego
ZBM NH.

Słuchaczami kursu są przeważ
nie pracownicy fizyczni, posiada
jący wymagane kwalifikacje za
wodowe i świadectwo ukończenia
odpowiedniej ilości klas szkoły
podstawowej. Po końcowym egza
minie obejmują oni — w drodze
awansu społecznego — funkcje
techników norm i obmiarów.

Równocześnie dział szkolenia

ZBM NH przeprowadza specjalne
2-miesięczne szkolenie

jeszcze kierunku. 75

ków Nowej Huty — w

szość kobiet — wyucza

sprzętu lekkiego czyli wind, trans
porterów, betoniarek, mechanicz
nych tynkownic itp.

Pracownicy działu szkolenia ZBM
NH, którzy wyko-i.alj swój roczny
plan szkoleniowy z końcem pa
ździernika zobowiązali się ostatnio
wyszkolić ponadplanowo do koń
ca br, 320 osób, (ir.)
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w innym
pracowni-

tym więk-
się obsługi

„Dziadek Mróz
już zbiera

potoki ffla dzieci
Do 24 bm. przyjmowane będą zgło

szenia na podarki od „Dziadka Mro- czne oklaski, jakie padają z widów-
za" dla dzieci członków Powszech
nej Spółdzielni Spożywców.

Paczki ze słodyczami otrzymają
dzieci od 4—-14 lat. Zorganizowane
zostaną również dla nich 4 centralne

imprezy w poszczególnych dzielni
cach Krakowa: na Krowodrzy, Zwie
rzyńcu, Grzegórzkach i w Podgórzu.

TA ZIES1ATK1 skrzynek z butelkami stojące na chodniku pr?u
U pl. Szczepańskim „zdradzają" od razu sklep, w którym setki

mieszkańców kupują codziennie mleko, śmietanę, itp. Gdy jednak
nadejdą mrozy — butelki z mlekiem nie będą mogły być magazy
nowane na chodniku; mleko zamarzając, rozsadzi flaszki, a przed
sklepem powstanie , mleczna" ślizgawka.

(Fot. — J. Rumianowski)

A LE w tej obsadzie widnieje jedno
I -ć*- nazwisko, drukowane w progra
mach dużymi literami — to nazwi
sko największe dzisiaj w teatrze poi
skim: LUDWIK SOLSKI. Ustawi
czne oklaski, jakie padają z widow-

. ni, to nie tylko wdzięczność widzów
za pełne humoru i temperamentu
oddanie roli dziadka Ciaputkiewuza
przez wielkiego aktora, który za kil
ka miesięcy ukończy 99 lat życia —

to przede wszystkim hołd dla tej
żywej historii polskiej sceny, dla
człowieka, który przez przeszło trzy
ćwierci wieku zajmował przodujące
w niej stanowiska. Mistrza gry
aktorskiej, śmiałego nowatora, od
krywczego reżysera, niezłomnego
dyrektora — człowieka walki i pra
cy nieznużonej. Mistrz Ludwik Sol
ski — to fenomen dorobku -twórcze
go na scenie, a zarazem fenomen
żywotności. Wprost wierzyć się nie
chce, że ten aktor, który biega po
scenie, który wypiwszy „szampi-
tra", zatacza Się, podśpiewuje, tań
czy — to człowiek, dobiegający set
ki lat... A przy tym, jak bardzo dba
Solski o każdy gest, o intonację gio
su. Ile dodaje w swej niespożyte] in
wencji, by ubarwić kreowaną po
stać, nadać jej swoisty nerw, stwo
rzyć ją bliską, zabawną, ale zara
zem niezmiernie miłą.

Udział Ludwika Solskiego w „Gru
bych rybach", w roli długiej i wy
magającej dużej dozy zarówno wy
siłku artystycznego, jak również t

fizycznego — jest sensacją w pet-
nym tego słowa znaczeniu, nienoto-
waną dotąd przez żadne kroniki te
atralne.

Stanisław Tenerowicz oprawił ko
medię Bałuckiego w ramy odpowied
nio stylowo mieszczańskiego wnę
trza, nie siląc się na jakieś specjał-

\niejsze podejście do zagadnienia.
WITOLD ZECHENTER

SOBOTA — 12 GRUDNIA

5,05 Wiadomości. 5,10 Audycja dla
wsi. 5,20 Koncert. 6,00 Gimnastyka.
6.10 Kalendarz. 6,15 Program. 6,20 Mu
zyka. 6,30 Dziennik. 6,50 Muzyka. 7,48
Stan pogody. 7,50 Program. 7,55 Wia
domości. 12,04 Dziennik i przegląd
prasy. 12,15 „Na swojską nutę". 12,35
Audycja z cyklu; Utrwalamy sojusz
robotniczo - chłopski,
dla wsi.

13,00 Koncert. 13,40
towe. 13,55 Program
14.10 Audycja słowno
klas I—II, 14,30 Słuchowisko dla klas
VIII. 15,00 Utwory skrzypcowe. 15,09
Komunikat o stanie wód. 15,10 „Ku
kułeczka" ode. pow. 15,30 Audycja
słowno - muzyczna dla dzieci.

16,00 Audycja dla młodzieży. 16,20
Dziennik Krakowski. 16,30 Felieton
tygodnia. 16,40 Informacje sportowe.
16,45 Muzyka. 17,00 Wiadomości. 17,15
Muzyka. 17 .30 Krakowska kronika kul
turaina. 17,45 Śpiewa Tino Rossi. 18,00
Konkurs ORZZ. 18,10 Mozaika muzycz
na. 18.40 „Szlakiem zygmuntowskim".

19,30 Muzyka t aktualności. 20,00
„Przy sobocie po robocie". 20,53 Stan
pogody. 21,00 Dziennik. 21,26 Wiado
mości sportowe. 21.36 Muzyka tanecz
na. 22,00 Audycja literacka. 22,20 Pie
śni. 22,40 Muzyka. 23,50 Ostatnie wia
domości.

12,45 Audycja

Utwory klarne-
i komunikaty.

- muzyczna dla

Jadłodajnia dietetyczna
»Zdrowie«

15 bm. zostaje

przeniesiona
do u. iększego lokalu

Nowootwarta jadłodajnia diete-

tyi zna „Zdrowie" ze względu na

bardzo duże powodzenie nie może

pomieścić się w dotychczasowym
zbyt szczupłym lokalu. Toteż, już
z dniem 15 bm. Dyrekcja Krakow
skich Zakładów Gastronomicznych
przenosi tę restaurację do większe
go pomieszczenia przy -pi. Szczepań
skim 3.



Drużynowe mistrzostwa szermiercze Polski

y Górnik, CWKSTAZS i Sta!
Iw w finale szpady

Kolejarz Krakóui s,r 6

(“I W najbliższą niedzielę o godz.
10 w sali WKKF przy ul. Basztowej 6
odbędzie się doroczne plenarne zebra
nie kolarskiego aktywu sportowego.

Zebranie to organizowane przez se
kcję kolarską WKKF przewiduje na
stępujący porządek dzienny: 1. Spra
wozdanie z działalności za sezon 1933.
2. Plan pracy na rok 1954. 3. Dysku
sja nad sprawozdaniem. 4. Wolne wilie
ski.

Ul W dniu 13 bm. rozegrane zosta,
nie spotkanie pięśc.aiskie pomiędzy
Unią Oświęcim a Ogniwem MPK o

mistrzostwo klasy wojewódzkiej. Po
czątek zawodów, które odbędą się w

hali sportowej przy ul. Zwierzynie
ckiej 26, o godz. 18.

PI Obszerna hala sportowa ZS
Gwardia przy ul. Revmonla została
już przystosowana do zawodów w pił
ce siatkowej i koszykowej. Najbliższe
mecze o mistrzostwo lig koszykowych
pomiędzy gdańską Spójnią a Gwardią
rozegrane zostaną już w nowej haii.

□ Krakowscy studenci już rozpo
częli przygotowania do IV Akademic
kich Mistrzostw Polski, rozgrywając
w ligach uczelnianych zawody w siat-'
kówce i tenisie stołowym. W styczniu
rozpoczną się spotkania w lidze ko
szykówki. Poza tym wprowadzona zo
stanie liga lekkoatletyczna, której za

daniem będzie popularyzacja tej pię
knej gałęzi sportu na poszczególnych
uczelniach oraz współzawodnictwu
międzyuczelniane. Wszystkie rozgryw
ki urządzane w ramach lig uczelnia
nych są eliminacjami do IV Akade
mickich Mistrzostw Polski. 12*

zdobył I miejsce

Organizatorzy zatuodóiu
nie zdali egzaminu
H? CZWARTEK rozpoczęły się w Krakowie drużynowe szermiercze
’’ mistrzostwa Polski w szpadzie i szabli z udziałem najlepszydi

naszych zawodników. W pierwszym dniu mistrzostw odbyły się elimi
nacje w szpadzie w trzech grupach. W grupie pierwszej Kolejarz poko
nał Budowlanych 9:5, którzy przegrali również i drugie spotkanie ze

Stalą 7:9. Z grupy tej do półfinału zakwalifikowały się drużyny Stali
i Kolejarza.

Otwarcie nowych
szlaków górskich
w pasie
przygranicznym

Turystyka górska — zarówno let
nia, jak narciarska — koncentruje
się w pobliżu pasa granicznego, a na

wet w bezpośredniej granicy Pań
stwa. Dotychczas wiele szlaków pro
wadziło bezpośrednio samą granicą.
Jednak większość turystów, lekcewa

żyła sobie przepisy graniczne, naru
szała te przepisy, przysparzając kło
potów naszym władzom. Z tego powo
du wiele szlaków granicznych musia
lo być zamkniętych dla ruchu tury
stycznego.

Obecnie przeprowadza się nowe

szlaki, oddalone nieco od samej gra
nicv. na których ruch turystyczny
będzie otwarty.

Z radością przyjmą turyści wia
domość o otwarciu wielu atrakcyj
nych szlaków, z których wymieni
my tylko: z Zwardonia przez Oźną
— Rycerską Górną na wielką Rą
czę, z Wielkiej Rączy na Przegibek
i Rycerzową, a zwłaszcza z Lipow
skiej na Pilsko.
Nie zmienia to jednak obowiązują

cych przepisów o poruszaniu się w

strefie przygranicznej, a więc o ko
nieczności posiadania dokumentów

(dowód osobisty, zaświadczenie urlo
powe lub skierowanie na wczasy
FWP, względnie zaświadczenie udzia
łu w wycieczce w danym terenie) o-

raz nie zezwala na opuszczanie szla
ków wyznakowanych i zapuszczanie
się w dalszy teren. .

DOBO
do

„Echa
Krakowskiego"

przyjmują
Urzędy ||

i Agencje Pocztowe

GRUPY DRUGIEJ do półfinału
weszły zespoły: AZS i CWKS

po zwycięstwach nad Startem 9:2 i
9:4, a,z trzeciej — drużyny Górni
ka i Gwardii. Górnik pokonał Spój
nię 9:5 i Włókniarza 9:0, Gwardia

wygrała z Włókniarzem 9:5 i ze

Spójnią 9:1. W półfinale w grupie
pierwszej AZS uzyskał wynik 8:8
z Kolejarzem, wygrywając lepszym
stosunkiem trafień (64:55), a Stal
również uzyskała z Kolejarzem wy
nik 8;8 (stosunek trafień 66:61 dla
Stali). W spotkaniu tym Kolejarz
prowadził 7:3 lecz nie potrafił uzy
skać zwycięstwa. W grupie drugiej
Górnik wygrał z Gwardią 9:5 a

CWKS pokonał Gwardię 9:1.
Do finału w szabli zakwalifiko

wały się drużyny AZS 1 Stali z

grupy pierwszej oraz Górnika i

CWKS z grupy drugiej.
Dzisiaj rozpoczynają się elimi

nacje i półfinały w szabli przy

czym największe zainteresowanie

wzbudza start naszych najlep
szych szermierzy: Zabłockiego, Su

skiego, Przeździeckiego i Czajkow
skiego (Budowlani) oraz Pawło
wskiego i Twardokęsa (CWKS).

NA marginesie mistrzostw należy
zaznaczyć, iż organizatorzy za

wodów, tj. Państwowe Przedsiębior
stwo Imprez Sportowych już w

pierwszym dniu nie zdali egzaminu.
Same zawody zostały zareklamowa
ne w ostatniej chwili, na kilka go
dzin przed rozpoczęciem mistrzostw,
przy czym przedstawiciele PPIS
„zapomnieli" podać za pośredni
ctwem prasy krakowskiej wicie

szczegółów interesujących entuzja
stów tego pięknego sportu jak np.
składy drużyn, program zawodów,
obsadę sędziowską itp.

Sprzedaż biletów odbywa się na

sali, a nie w kasie, co powoduje za
korkowanie głównego (i jedynego
zarazem) wejścia na salę, która mo
że pomieścić znikomą ilość widzów.

Prawa strona sali zestala zarezer
wowana dla zawodników, a publicz
ności udostępniono lewą stronę,

gdzie najwyżej zmieścić się może

100 osób. Organizatorzy znajdą się
w dużym kłopocie dzisiaj i w nie
dzielę, gdy walki naszych czołowych
szermierzy Zabłockiego, Pawłow
skiego, Twardokęsa i innych będzie
chciało zobaczyć więcej osób. Nie

pomieszczą się oni po jednej tylko
stronie sali i na balkonie.

Należałoby również usprawnić in
formację w czasie walki, wyznacza

jąc stałego speakera, który podawał
by aktualny stan walk na planszach
i nazwiska walczących zawodników.

Obecny speaker z opaską „sędzia
główny", mając wiele innych zajęć
robi to tylko od czasu do czasu.

Chcąc powiększyć ilość miejsc na

widowni należałoby umieścić zawo
dników, którzy nie walczą, wzglę
dnie którzy zostali wyeliminowani
na małym balkonie, a miejsca na

sali przeznaczyć dla publiczności.
Eliminacje dzisiejsze rozpoczyna

ją się o godz. 9. a półfinały o 16.

I\g.sze komentarze

Nosal
i dla biegaczy

Z WIELKĄ radością powitali
zakopiańscy zjazdowcy i sla

iomiści wybudowanie nowego to
ru slalomowego na północnym
stoku Nosala. Ich marzeniom sta
lo się wreszcie zadość. Skończą
się stałe wędrówki do Suchego
Żlebu, a nowa trasa gwarantuje
do pewnego stopnia podniesienie
się poziomu naszych slalomistów
A kiedy jeszcze trasa slalomu
na Nosalu zostanie zelektryfiko
wana, wówczas nic już chyba
nie będzie brakować do szczę
ścia miejscowym (a nawet nie

tylko miejscowym) „alpejczy
kom".

Jak wiemy, olbrzymią więk
szość prac przy budowie trasy
wykonali własnymi rękami nar
ciarze i to przeważnie biegacze.
I dlatego oni też zwracają się
z prośbą do inwestora nowego
urządzenia sportowego, aby przy
elektryfikacji trasy wziąć pod
uwagę również ich słuszne proś
by, Chodzi im mianowicie o po
stawienie dwóch, czy trzech slu
pów z reflektorami (zresztą spra
wy techniczne oświetlenia trasy
zostawiamy inwestorowi) na wy
biegu slalomu <na polanie u stóp
przecinki), gdzie na niewielkiej
pętli biegacze mogliby trenować
również po pracy, w godzinach
wieczornych.

Wówczas konkretną korzyść *

nowej trasy slalomowej odnieśli
by nie tylko zjazdowcy i slalo-

miści, ale również i biegacze
miejscowi, którzy przy krótkim,
zimowym dniu naprawdę niewie
le mają czasu na racjonalny tre
ning. A wydaje nam się. że tego
rodzaju dodatkowe przeprowa
dzenie światła elektrycznego na

polankę „zmieści" się w prelimi
nowanej na elektryfikację trasy
sumie.

W wypadku uwzględnienia pro
śmy, biegacze zrzeszeń sporto
wych oprócz odniesionej już z bu

dowy trasy korzyści (wybitne
podniesienie kondycji fizycznej),
mieć będą również oświetloną
trasę biegową, co pozwoli im na

racjonalny trening narciarski.

(r)

w realizacii

czynu festiwalowego
W realizacji czynu festiwalo

wego na szczeblu centralnym
okręg krakowski ZS Kolejarz
zdobył pierwsze miejsce, groma
dząc 39 701,7 pkt. przed okrę
giem rzeszowskim.

Rada Okręgowa Kolejarz
Kraków wykonała plan zdoby
wania odznak S1*O w 177 pro
centach, zdobywając 1040 od
znak SPO. W ramach czynu
festiwalowego kola sportowe
Kolejarza z woj. krakowskiego
rozegrały szereg imprez i spot
kań z LZS. Członkowie kół
sportowych wykonali 350 obie
któw sportowych (w tym m.

m. 25 boisk do siatkówki, 10
boisk do koszykówki, 2 tory
przeszkód w Nowej Hucie i po
jednym w’ Suchej, Wadowicach
i Nowym Sączu. Ogółem prze
pracowano przy budowie obie
któw sportowych 10 tys. robo-

czogodzin.

ECHO KRAKOWSKIE

Przed półmetkiem uj ligach koszykówki

Ostatnie spotkania
I randy rozgrywek

powinny wyjaśnić
sytuację w tabelach

MISTRZOSTWA koszykarzy 1 ligi zbliżają się do półmetka. Po
szczególne drużyny mają do rozegrania w pierwszej rundzie roz

grywek jeszcze po jednym lub po dwa spotkania, których wyniki
wyjaśnią sytuację w czołówce i grupie spadkowej.

Pewnym prawie kandydatem na mistrza I rundy jest krakowska

Gwardia, która do tej pory nie przegrała żadnego spotkania i ma

obecnie dwa punkty przewagi nad swymi najgroźniejszymi rywala/-
mi — Kolejarzem W-wa i Spójnią Gdańsk.

Teoretycznie jednak któraś
z obu tych drużyn może jeszcze

dogonić a nawet wyprzedzić gwar
dzistów na finiszu pierwszorundo-
wyrh rozgrywek, co nastąpiłoby w

wypadku dwu porażek koszykarzy
krakowskich przy jednoczesnych
wysokich zwycięstwach Kolejarza
czy Spójni.

Problem ten znajdzie swe' czę
ściowe rozwiązanie już w niedzie
lę 13 bm.. kiedy to zmierzą £ię
że sobą zespoły Gwardii Kr.\l

Spójni Gdańsk. \

Zawody, które odbędą się w

Krakowie w nowej hali sporto
wej ZS Gwardia zapowiadają się
bardzo atrakcyjnie, przy czym
pomimo wysokiej porażki gdań
szczan w ostatnim ich meczu »

AZS W-wa, goście nie stoją by
najmniej na straconej pozycji, na
leżąc do tych zespołów, które naj
pewniejszym nawet faworytom
mogą sprawić niespodzianki.

W pozostałych spotkaniach pierw
szoligowców w niedzielę 1?

bm. grać będą: w Warszawie: Ko
lejarz — Stal Poznań i CWKS —

AZS W-wa, w Lodzi Włókniarz —

Budowlani Toruń oraz Spójnia
Łódź — Ogniwo Łódź.

W lidze koszykarek odbędą się
tylko trzy spotkania: w Warszawie

walczyć będą lokalni rywale: Ko
lejarz z Gwardią oraz Spójnia z

AZS W Krakowie zmierzą się dru
żyny miejscowej Gwardii i Spójni
Gdańsk.

Podobnie jak w I lidze tak i w

lidze koszykarek ostatnie spotka
nia pierwszej rundy' zadecydują o

prowadzeniu w tabeli. Obecnie czo
łówkę tworzą trzy zespoły: AZS i

Spójnia z Warszawy oraz Gwardia

Kraków, mające po jednej porażce
przy jednakowej ilości gier. Która
z tych drużyn zdoła ulokować się,
na pierwszej pozycji — o tym roz
strzygnie m. in. spotkanie niedziel
ne obu stołecznych zespołów —

AZS i Spójni. Gwardzistki walcząc
na własnym boisku ze Spójnią
Gdańsk, najsłabszą drużyną ligową,
która do tej pory nie zdobyła je
szcze żadnego punktu są pewnymi
faworytkami.

W II LIDZE mężczyzn w grupie
północnej grać będą: AZS

Szczecin — AZS W-wa, Kolejarz
Toruń — Kolejarz Gdańsk oraz

AZS Toruń —• Kolejarz Ostrów.
W grupie południowej rozegrane

zostanie najprawdopodobniej tylko
jedno spotkanie, w którym w Za
brzu zmierzą się koszykarze miej
scowego Górnika i krakowskiej
Spójni Wawel. Zawody Ogniwo
Kraków — AZS Wrocław zostały
przełożone na późniejszy termin.

Drużynę krakowskiej Spójni cze
ka w Zabrzu niełatwe zadanie.

Będzie to pierwszy w mistrzo
stwach II ligi występ Spójni na

obcym terenie, przy czym w razie

zwycięstwa koszykarze krakowscy
wysuną się na pierwsze miejsce w

tabeli swej grupy.

A Wielką niespodzianką mistrzostw
ZSRR w hokeju na lodzie, rozgrywa
nych w Czelabińsku, była porażka
zespołu CDSA, grupującego prawie
całą reprezentację Związku Radziec
kiego. CDSA przegrała z młodą dru
żyną Domu Oficerów (Leningrad) 3:4
(1:3, 2:0, 0:1). W tabeli prowadzi Dy
namo Świerdłowsk, które w trzech me

czach nie straciło dotychczas ani je
dnego punktu.

A Drużynowe mistrzostwo w teni
sie stołowym ZSRR zdobyła Litew
ska SRR, zwyciężając w finale Estoń
ską SRR 8:3. Za tymi zespołami na

trzeciej pozycji uplasowała się repre
zentacja Moskwy. Indywidualnym mi
strzem został w konkurencji mężczyzn
student uniwersytetu w Wilnie Sau-
nons, a wśród kobiet — Lestal.

A W meczu hokejowym Szwecja
pokonała Norwegię 4:2 (2:0, 2:1, 0:1).

A W spotkaniu bokserskim o mi
strzostwo Francji, rozegranym w Mai-
sylii, obrońca tytułu Crassi przegrał
przez tko. w 9 rundzie z Senegalczy-
kiem Chickhaoui. Crass został podda
ny przez sekundanta. Wobec poniesio
nych w czasie spotkania ciężkich o-

brażeń został on odwieziony do szpi
tala, gdzie dokonano transfuzji krwi.

»Kalinowy Gaj«
w N. Hucie

Teatr „Nurt" w Nowej Hucie
gra z powodzeniem komedię
Korniejczuka „Kalinowy gaj“ w

reżyserii Karola Podgórskiego.
Oto finałowa scena, — od lewej
Janina Grudniewicz, jako Na-
talia. Kowszyk, Józej Puter ja
ko Iwan Romaniuk, Jan Brze
ziński, — Karpo Witrowy, Ze
non Nocoń — Sergiusz Batura,
Halina Winiarska — Nadzieja,
Stefania Fiema — Wasylina i
Stanisław Koczanowicz jako Mi

kołaj Werba.
(Fot. Nowicki)

Idący pieszo drzemać nie mogli. Rozgadali się więc, brnąc
nogami przez rzadką piuchę. Grynis przygadywał młodemu

Frajdzie, na świadka wzywał Pajkę z Laków, co to się ongiś
zasłużył przy wykryciu niemieckiego dywersanta. Młody Mazur

próbował się odcinać. Naiwny, jakby kto Grynisowi mógł spro
stać. Poznał go przecie w czasie grudniowej pracy przy ple
ceniu sieci.

Ze spotkania ze sobą najbardziej cieszyli się Kulawik i Kop
cik. Czy to poprzednio na Mamracn, czy teraz, pod borszuńską
osadą, przebywali obok siebie, kopcili swe lulki, zaśmiewali
się nie wiedzieć z czego, najbardziej jednak na wspominki się
im zbierało. W przeszłości łączyło ich bowiem , wiele, przede
wszystkim zaś praca w Związku Polaków. Nie raz byli za to

bici po skórze, oho... Ale warto było...
Odkąd dowiedział się o wszystkim, Kopcik stele nawracał Jo

tej historii. Zgnębiony był, pragnął wywiedzieć się, jak zara .

dzić złemu, jak pokierować młodzieżą. Pytał:
— Patscie. Ze to ani jednego starego nie mo, same scuny ze

brały sie i paskudzo... Skąd się to w nich bieze?
— Psieknie to nie jest, ale i wasza w tym wora. Wasza, Kop

cik, przywtórzyl z namysłem Kulawik, przecierając dłonią po
giadko zawsze wygolonej twarzy, na której osiadły teraz kro
pelki deszczu. — Wasza, Ryszki i Wańczury i tych wszystkich,
którzy myślięie, że jak Polska już przyszła, to wystarczy ręce
założyć i koniec. A to nie tak. Tera je więcej roboty, jak rań-,
sze. Trzeba tę Polskę mocną robić. Byłem w Warszawie, co to

dyrektor wysłał w nagrodę za połów ryb na iej budowę... Dzi
wy jedne, co się tam robi. Psiekne miasto, że drugiego takiego
na.świecie nie będzie... Ale tam każdy pracuje jak może...

Ammy co? A bo to z młodymi kto gada? Uczy ich, jakie to

szczęście, że w polskiej ziemi, swojej mowie rosną i dojrze
wają? Nie ma tego... Ja w Lakach Pajki nie patrzyłem i leż
mało człowiek na psy nie zeszedł. Trzeba umieć doradzić, rękę
z pomocą wyciągnąć, trzeba by wśród ludzi, s nie poza nimi...
Ot jak — splunął, pocmokał silniej wygasłą lulkę.

Kopcik zastanawiał się nad usłyszanymi słowami. Ma rechi
ten Kulawik. Jak zawsze. Mądry jest. Prawda, że te chłopaki
mazurskie samopas chodziły, byle drań miał do nich dostęp.
A to trzeba inaczej, inaczej...

Byli już na miejscu. Po wyładowaniu niewodu sanie przy
ciągnęły z miejsca wczorajszych odłowów dwie „baby" do na

kręcenia kołowrotków. Malkiewicz komenderował rozstawiał,
wskazywał kierunek od podaczki do wymki. Nie było czasu na

rozmowy, trzeba było zabierać się do roboty. W kilku punktach
od razu zadźwięczały pjesznie, trysnęła wola i skrawki lodu
na twarze najbliżej stojących. Łopaty zgrzytały, wyrzucały
z przerębli rozbite bryty. Inni porządkowali liny niewodowe,
rozkładali matnię. Żerdogom ujmowali w ręce wyślizgane od

używania drągi, inni chwytali za kruki pomagające przecią
gać liny. „Pomagały" ustawiały się po pięciu przy kołowrocie.

Przy niewodzie pracowały teraz dwadzieścia cztery osoby,
nie licząc zawodziły. Ośmiu ludzi trzeba było dunająć do po
mocy. Przecie to niewód zimowy, me jakiś tam podwloczek.
Przestrzeń od przerębla zwanego podaczką do punktu wycią
gania matm na powierzchnię wynosiła więcej nad pięćset me
trów. Poszczególne wyręby w lodzie dla przesuwania linek od

skrzydeł niewodowych czerniły się co rzut kamieniem. Zacią
gali sieć niemal od środka załamującego się w tym miejscu
jeziora pó brzeg atrągi.elskiego kanału.

Deszcz siąpił, ani myślal ustawać. Ubrania przesiąknęły wil
gocią, śliskim chłodem drażniły ręce. Z szerokich kapturów
zakrywających futrzane czapy, woda skapywała strużkami,
przy pochyleniu zlewała się za kołnierze, nerwowy dreszcz

ściągał wtedy ludzkie ramiona. Dłonie były czerwone, nabrz
miate od ciągłego moczenia. Liny wżerały się w ciało, raniły.
Niektórzy napięstki zdarte mieli do krwi.

L d głucho dudnił pod obcasami niezdarnych, szernkich bu
tów. Woda deszczowa zmieszana na powierzchni z warstewką
szroniastego śniegu tworzyła rozlepią, mazistą kaszę.

Zćrdogoni przeciągali już linki do drugiej przerębli. Tam je
podchwytywali następni, podciągali krukami, rzucali z trzas
kiem narzędzia na lód, ciągnęli rękami, z wysiłkiem, przechy
lając się całym ciężarem do tyłu. Czterech ludzi opuszczało
niewód w głębinę. Stali nad brzegiem podaczki, rozmotowywali
posupłaną miejscami sieć. Gdy plątanina wymagała dłuższej
pracy przy rozwikłaniu, prawi lub lewi wołali na swoją stro
nę:

— Prawy stooojlLewy stoooj;
Zerdogoni wraz z pomocnikami przystawali wtedy, bywało,

że nawet popuszczali naciągnięte liny. Czekali na następny
okrzyk:

— Prawy stoooj! Lewy stoooj!
Przy „babach" trwał jeszcze spokój. Kołowroty na saniach

zamocowane do płaszczyzny lodowej czekały na swoją chwilę.
Rybacy snuli się przy nich, poglądali niecierpliwie na żerdo-

gonów,’ skręcali papierosy. Bibułka się rwała od wilgotnych
palców, klęli po cichu, aby ryby nie odstraszyć, ta bowiem
klątw me lubi i unika tych miejsc. Maleńki Cliechla z Łanów,
co to niczego na świecie ptócz żonki się nie bal, podskakiwał
teraz z niecierpliwości. Zawsze był taki, na nic nie lubił cze
kać. Obok tupotał również, ale z chłodu, Michał Kamszek.
Próbował się wkręcić do pomocy żerdogonowi, ale go Malkie
wicz ofuknął, że to dla starszych rybaków, nie dla dzieci ro
bota. Nie dostrzegł wyrzutu w oczach chłopca, me znał zresztą
bliżej Michałka. Łabuciowego wychowańca pocieszyło zresztą
i lo, że obok znalazł się na tej zmianie i stawny osiłek, mru
czący zawsze jak niedźwiedź Pietrzyński, szwagier zawodziły.

Choć wymagająca niemałego wysiłku, robota przy kołowrot
kach należała do najłaiwięiszych w zimowym zaciągu. Pracu
jących tutaj zwano powszechnie „porńagalami‘‘,: kierowano tam

przeważnie ochotników wynajętych do pomocy rybakom.
Dwóch takich przygodnych amatorów lybotówsiwa było w gru
pie Cheehły, aż czterech przy ńastepnyj „babie", gdzie mimo
jego protestów Malkiewicz skierował Chybkiego. Od czasu

przygody z zarwaniem lodu „Bywalec" kaszlał, chrypial, aż

przykro było patrzeć jak człowiek się męczy. Pewnie, taka

kąpiel w przeręblu, to nie zabawa,

(100) (D. c. n.)

□ Białostoccy chłopi biorą coraz

liczniej udział w wycieczkach ZSCh.
W ostatnią niedzielę 180 chłopów z

województwa białostockiego jadąc do1
Poronina, Zakopanego, Nowej Huty ij
Krakowa zwiedziło Warszawę.

V/ bieżącym tygodniu z wojewódz-
twa szczecińskiego wyrusza do War
szawy na 2-dniową wycieczkę 500-oso-

bowa grupa chłopów z gospodarstw
indywidualnych i spółdzielczych. Or
ganizatorem wycieczki jest Wojewoda
ki Związek SCh w Szczecinie.

□ Ostatnio odbyła się wizja lokal
na, której celem było zlokalizowanie
samoobsługowych stanic kajakowych
nad Pilicą.

Na razie wytypowano dwa miejsca
pod budowę przyszłych stanic kajako
wych a mianowicie w okolicy Inowło-
dzia i Domaniewic.

W najbliższym czasie przeprowadzo
na zostanie lokalizacja dalszych sta
nic wzdłuż całego biegu Pilicy.

FI Prezydium Wojewódzkiej Rady
Narodowej w Stalin igrodzie, Prezy
dium Powiatowej Rady Narodowej w

Bielsku i Prezydium Miejskiej Rady
Narodowej w Bielsku-Białej poświę
ciły w miesiącu listopadzie specjalne
posiedzenia sprawom turystyki.

Szczegółowo omawiano na ruch spra
wę uruchomienia kolejki linowej na

Szyndzielnię, dojazdów do kolejki i do.
Szczyrku, zaopatrzenie schronisk na

zimę, nowych inwestycji turystycz
nych, a szczególnie petrzeby budowy
domu turysty w Stalinogrodzie oraz

zagospodarowania turystycznego pół-4*
nocnej części Jury Krakowsko-Często*
chowskiej,


